
n T  t  n  A  NALEZYTOSG POCZTOW A
!  F  l  U  " E .  OPŁACONA RYCZAŁTEM K raków , C zw artek 16 S ierpn ia  1923. H o *  X L M

D rm e n n e ra ta  m ie s ię c z n a : 
L!e/. o ii.ioszeu ia  , . 3 4 .0 li^u łjfp . 
Z o>innszeniem lab  

p rzesy łk ą  poczt b7.000 „ 
z-a jjran ic :. . . . .  fiO.tfBb „ 

c e n a  m a re k
n u m e r u  f * **xł» p o ls k ic h  

A dres K e d ik c ń :
ui. Jagiellońska Ł, 19.
Teletcui 41. S lię d z y iria s t. 1Ć7-, 

A d r e s  A d m i n i s t r a c j i
ulica sw, Anny L . 3.

Telefou 24i
J

t a n y  o^ lo jzeu  
za 1 wiersz milirt io trowy:

Zwykłe ............  750 mkp.
■Nekrologi................... 1.500 „
N a d e s ł a n e . . . . .  2 .250 ,
To kronice . , . . j .<‘ ’0  „
N apie rw sze j  st ron:9 4.750 
Drobne od s ł i w a .  475 

in a jm n ie j  10 stówi 
Układ tabelaryczny  50 b d r o  ;ej. 
Z am ie jscow e . . . 50“' ,  n 
Z a łączn ik i  wedle amowy.

Nr czekn P. K. 0 .  140.-556.

- f
i

T r a e c . a ,  r ® e z i i i « a  

„ C u d u  n a d  * W i s t ą » u

K ra k ó w ,  15 sierpnia. 
f>o s ie re iru  ivu lk ieh  ro czn ic  na  rodow y  eh. 

zw iązanych  z }>a m ia łk ą  św ia to w ej  w ojny ,  n a lo ­
t y  dzień 15 s ie rpn ia  1920 —  d a t a  r o z s t r z y g a ­
ją c e j  b i tw y  pod  W a rsz a w ą ,  za k o ńczon ,  j zwy- 
c iesk iem  odpare ic in  bo lszew ickiego  na jazdu .  
K ró tk i ,  bo za ledw ie  t rze ch le tn i  od s tę p  ozasit 
dz ie lący  nas  od te g o  dz ie jow ego  zdarzen ia  nie 
s t w o r z y ł / l i a n  ,jeszcze p e r s p e k ty "  y, k tó r a b y  
)>ozwoliIa ocenie nal*c,ycie znaczen ie  w ielk iego  
j iM o ry c /n e g o  fak tu .  Ni,q us ta lone  i nie w y c z e r ­
pane jeszcze  n ad  h is to r ją  bolszew ickiej w o jn y  
sltiditi i p raco li istot wk ów. nie s tw o rz y ły  d o tą d  
ram  dla (ego dzie jow ego  obrazu  —  ale u<taJ.ił,y 
w k a ż d y m  razie Takt. że  w lii>toiji po lsk iego  
n a ro d u  cl ila 15 g i s iw jm ia  1920 r. jes t  p u n k te m  
z w ro tnym . jeft  pieiw.szym w ie lk im , czynem  wo- 
je r .nam  w olnej P u l-k t .  s tw ie rd z a ją c y m  rozpęd 
życ iow y i de jrza lo śo  politycz.iią i m il i ta rn ą  
avskrze>zou<-.j do n iepod leg łego  życia U zeezypo­
spolitej .  Dzień . .Cudu n ad  Wi-.|ą" —  byd dniem  
eliwaly nic ty lk o  oręża p o b k ie g o ,  ab* dniem  
p io k k im o w .m e j  w ielk iem . p raw ie  n iespodziew a- 
X m z.w ,c ię s 'w e tn .  zdolność Polsk i  do  o b ro n y  
jwoieh g ran ic .  zdednośc do o dparc ia  w sze lk ieg o  
fla jej ca losc i n iepod leg łość  zam achu .

- P u d  nad  M a rn a "  i je g o  n a s tę p s tw a  w s p a r ­
te  z a d o k u m e n to w a n ą  przez n a s .o f ia r ą  k rw i  sy- 
n  wy Polski,  za p ew n iły  n am  w olność ; ,.cgid nad  
W is ła "  u tw ierdz ił  nasze  p ra w a  w  rozpacz 
azulen z od w 'ecznym  w rog iem . B \  1

rfomertarz u t o m w
aitólelsfeiel *

io netu
Londyn, 14 s ie rpn ia  (PA T). R a d io s ta c ja  w  

Ł ea lie łd  p o d a je  n a s tę p u ją c y  ang icK k i k o m u n i­
kat o fic ja lny :

W iadom ości te leg raf iczne ,  ja k ie  n a d e sz ły  tu ­
ta j  ze Stanów  Z jednoczonych, św iadczą  o przy-: 
jaznem  przy jęc iu  przez ta m te jsze  ko la  p o l i ty cz ­
ni i- prasę  a m e r y k a ń s k ą  n o ty  angie lsk ie j .

W e  F ra n c j i  k r y ty k a ,  z ja k ą  sjKńkala się  n o ta  
rządu  ang ie lsk iego ,  może być pow odem  co n.uj- 
w \ ż.ej, do dalszych  szczegó łow ych  rozw ażań  
jej is to tne j  tuości. N iek tó re  dzienniki ł ran c u -  
skie  s h m j ą  sic np. u p a t ry w a ć  w  nocie ang ie l  
sk ie i clieć A u e l i i  zw olnienia N iem iec od zobo­
w iązali  r e p a r  icy jnyeh  i um ożliw ien ia  im ty m  
sposobi m z jednoczen ia  sw o je j  siiy. kosz tem  
so|iis/.nikow. I ak ie  u jęc ie  n o ty  je.it b iedne, 
g d y ż  n o ta  an g ie lsk a  p r / .edew azystk iem  podkrę-  
a i inum  te j  sum y  . i>.bzkodojvań. ja k ą  N iem cy 
śla konieczność z e n k t i e n ia  przez N iem cy  m a ­
s a  w m ożności uniknąć. J e s t  to  żąd an ie  s łu sz ­
ne. N iem ce milszą w yjtagrodzn  szkoły-,  ja k ie  
poniosła  A n g lja  a  w ra z  z nią kraje- sprzyntie- 
rzone .  P o w ló r s  n o ta  p o d k reś la  ja sn o  propozy­
cje an g ie lsk ie  i g o to w o ść  A uglji  żą d an ia  ty lk o  
ta k ie j  su m y ,  p rz y p a d a ją c e j  n a  n ią  z podziału  
kum  ro p a ra e y jn y e h  i d łu g ó w  m ię d zy so ju szn i­
czych , j a . . ą  p o k r y je  w y so k o ść  zobow iązań  a n ­
g ie lsk ich .  za c ią g n ię ty c h  w S ta n a c h  Z jednoczn- 

rozpaczl iw ej H ycli ,  je d y n ie  w celu p rzy jśc ia  z peunocą s.vo- 
3ył b io rzm em /im  sojm-znikom. Znaczy to. że część olbizytuu-j 

nasze j  wolności —  hyl w ohlitjgu zdum ionej n a - ! sum y. jak: yj \u g l ja  z rzek ła  się dobrow oln ie .

ten  zos ta ł z a c ią g n ię ty  na rze cz  sojuszników7, 
zgodn ie  z tern, co u s ta lo n o  podczas  s tycznio-  
” ej kon ferenc  ji m iędzyso juszn icze j .  S u m a ,  j a ­
k ie j z rzeczen ia  sio w y ra z i ł  w ó w cza s

szym  g ig a n ty c /n y  m w ysiłk iem  m il i ta rnym  i-.u- 
ropy , do w o d em  nasze j  siły, w y irw alo ś i  i "i w ia ­
ry  w7 przyszłość .

P ozpow szeehn i lo  się u nas. zw łaszcza przez 
p e w n e  po li tyczne  ko la  g łoszone, m niem anie ,  
j a k o b y  w ojna hol.-ze w ieka byki lekkom yśln ie  
je  zez n a s  w y w o ła n y m  e k sp e ry m en to m  m il i ta r ­
i o m .  k tó r y  m óg ł sm u tn o  d la  Polski się z a k o ń ­
czyć.  S tan ę l iśm y  is to tn ie  n a d  brzeg iem  p rze p a  
sci.  ? k tó re j  w y jścia p raw ie  n ie  było. R ozum nie  
p o k ie ro w a n y  w y s i łek  n a ro d u  d a l  natn w  lę k ę  
zwyeic-stwo, zftpewńil na d ług i o k res  czasu  sp . i■ 
Wij od  s t ro n y  g ro źn e g o  są s iada ,  k tó r y  poczuł 
siłę  i p o tę g ę  po lsk iego  o ręża  i nauczy !  się nas  
na leżyc ie  oceniać. J u ż  sam  len  fak t  św iadczy , 
że po trze b n ą  by ła  bo lszew icka  w o jn a ,  a b y  ti- 
t rw alic  naszą  t r a k t a te m  w ersa lsk im  po ręczoną  
w ohn jib .  j ^ f P  p rze k o n ać  F u ro p ę .  żc wr obronie 
n aśzh i wolności p o t r a f im y  zdobyć  sic n a  n a j ­
w yższe  napici ie siły, najwy ższą e m u n ac ję  d u ­
c h a  n a ro d o w e g o  i w cm do  czynu .

. .Cud n a d  \ v i s l ą “ h y l  i,\\ ycię.-lwem ducha  
p o lsk iego  —  był lym  w ielk im  p rz e lo tn o w \m  
nu im e n te m  w  chwili wiedkiego n ie b ez p iec ze ń ­
s tw a ,  w  k tó r y m  n a ró d  zjednoczy) się w7 obronie  

^_swe,j w olnośc i,  za p o m n ia ł  o az a tp iąc a j  go  w e  
w ń ą t r z  w aśn i  s p o łe c z n e j . i  w y tę ż y ł  w szy s tk ie  
siły do  w ie lk iego  uderzen ia ,  k tó r e  ro z s t r z y g n ę ­
ło o losie w o jny .  D u m n ą  może b y ć  P o lsk a  z tego  
c-zynit i cz e rp ać  zeń o tu c h ę  n a  p jz y s J n ś ó -  a 
zw łaszcza  w  chwili obecnej ,  g d y  ho ry zo n t  poli 
y ez n y  zac iem niony  brz.emiennemi wr burzę 

chm uram i,  s taw ia  nas  w obliczu uicbt-zphi- 
cz.ciislw. lA ótycb  doniosłości  nic podobna  p rze ­
widzieć.

W chwili, gdy  z uczuciem  radoścri i dum y  
p o w ra c a m y  do w spom nien ia  e. iekopom nego  
dn ia  roczn icy  . .cudu n ad  4\ is lą '1, niepitdoJbna 
zapom nieć  o ty c h  zas łu ż o n y ch  n aszych  w o ­
d za ch ,  k tó rz y  w zrealizow aniu  te g o  ęzyjm  hez- 
pośreitn io  wzięli udz ia ł ,  k tó r z y  w  b o h a te rsk ie j  
ar iu ji  nasz.ej, zdezorji  n lo w a n e j  n a g l e n i , u d e ­
rzen iem  w ro g a ,  obudzić zdołali zapa l  i w iaro  w 
zw yc ięs tw o  i d o p ro w a d z ić  ją  n a  pole w ielkiej 
c h w a ły .  G dy  n a w a la  bo lszew icka  pod w odzą  
Tubaczew& ktego za le w a ła  pola pod W arszaw ą ,  
g o tu ją c  się do  zad an ia  P o lsce  dee.yclująeego 
ciosu , —  d z ie rży ć  downklztwo arrnji n a s z y l i  
s p ra w n ą  i dośw ia d cz o n ą  ręk ą  j e n e r a ł  S ikorsk i 
na  pó łnocy , je n e ra ło w ie  H ailu r  i S zep ty ck i  w- 
c e n tru m ,  a nacze ln ik  P i łsudsk i  na po ludn iow em  
s k rz y d le  f ron tu .

P o z o s ta n ie  też  n iezap rzeczoną  po  w sz y s tk ie  
c z a s y  zaslug t j  P i łsudsk iego ,  j a k o  n ac ze lnego  
w ó w c z a s  w odza  arrnji polskiej,  że, m im o te o re ­
ty c zn e  eh p ra w id e ł  s t r a te g j i ,  n ie  cofną ł  wojsli 
polskich  poza  W isłę  i rue o d d a l  s to l icy  I łzeezy  
p o y o a i i  j w  ręce  n a c ie ra ją c e g o  n ie p rz y jac ie la ,  
k tó r y  d y k to w a ł  n a m  już  o k ro p n e  w a ru n k i  no 
k o ju .  P i łsu d sk i  odczu l p sy c h ic z n ą  s t ro n ę  takie-  
g ę  o d w ro tu ;  przewudyw;.il, żo jogo  m a s tę p s 1 w em  
byli- '  u p ad e k  ducha, w  n aro d z ie ,  i n ie d a ją c a  
się o k r t ś l ić  w swoich o b ja w a c h  i s k u tk a c h  k lę ­
ska .  Mógł b yć  z m a rn o w a n y  dla P o lsk i  cały  
świeży d o ro b ek  je j .  j a k o  n ieza leżnego  
s iw a .

W  te j _ k ry ty c z n e j  chwili zaw o ła ł  P iłsudsk i 
..do b iu ig ł” . P o s taw i ł  w sz e re g a c b  ca ły  zasób 
- i-c  zbro jne j i rozpoczął  o fensyw ę,  św ie tn y m  
„cudów n y m u iiwdenczoną sk u tk ie m .  Y\ reszcie  3 
w dzięcznośc ią  w spom inać  będzie  P o lsk a  rzt-tol 
n ą  i ptz}7jac ic lską  p o m o t ,  ja ł tą  w ty c h  prze lo  
n iow ych  cl)w,ilaeh, gen ji-szem  swoimi w o j-ko  
w j m  niósł a n n j i  nasz.ej Jenera ł  W e y g a n , ,  z a ­
p isu jąc  tym  swoim u d z ia łe m  w7 „cudz ie  n a d  W i- 
s l ą ‘:, nazw isko sw oje  na  n a jeh h ib n ie jsz y ęh  k a r ­
tach  h.istorji o ręż a  po lsk iego .

Z zas luzonem i im ionam i ty c h  b o h a te ró w  
sp la ta  Hę dziś  n ierozdzieh iie  p a m ią tk a  d n ia  15 
s ie rpn ia  1920 r., k tó r ą  h i s to r ja  n a  ch lubę  naszą  
zap isa ła  w rzędzie  n a jw ię k sz y c h  czynów7 w o ­
je n n y ch .

N iech  w spom nien ie  to  J a d z ie  n a m  ukrzep ie-  
n iem  se rc  i o tu c h ą  w c iężk ich  chw ilach ,  ja k ie  
o b ee m e  p rz e z y w a m y ,  a n a d z ie ją  i wiarą w idą- 
cc n ie w ą tp l iw ie  lepsze ju tro .

będzie m usia ła  być  p o k r y tą  p r /o z  jej w łasnych  
o b j w a t i l i  w postac i  p o d a tk ó w .  A przecież, d łu g

rząd  ang ie lsk i ,  s tanow i 75 proc .  ca łk o w ite g o  
d łu g u  miedze soju.sz.nicz.ego.

P o t rz e b  i z a zn a cz y ć ,’  że  o k u p a c ja  K n h ry  
zm nie jszy ła  znaczn ie  zdolność p ła tn ic zą  N ie ­
m iec i zw iększa  a u to m a ty c z n ie  p re tens je -  f ra n ­
cusk ie .

W ie lk a  B r y ta n ja  nie stawna n a to m ia s t  żad ­
n y ch  żą d ań ,  ja k o  r e k o m p e n s a ty  za n iezm ierne  
s tra ty7 i w y d a tk i ,  pon ies ione  przez  n ią  podczas  
w ojny ,  k tó ry c h  sk u tk i  sp ad a  ja  te ra z  eiężkiem 
luzi/mit-iuom trą obyw a U ii ang ie lsk ich .  F r a n c ja  
n a to m ia s t  s ta n o w cz o  odrzuca zgodę na w y co fa ­
nie sie  z zagłębia Ruhry przed m szczeniem  
prz.ęz. ‘N icum y ogólne j sum y odszkodowaw c zoj 
w w ysokośc i  132 m iljanlów  zło tych  m a re k .  —• 
t teoby k o m p e te n tn e ,  nie yvyłącz.ajae b a rdzo  
wielu k r a n n i / ó w .  u zna ją ,  że żądan ie  sum y  tej 
jest n iem ożliw ością , tern bardziej rcobec f a k tu ,  
p rzeo iaean i i się w  meskoiiczcmosć, o kupac j i  
Knhry .

S k u tk i  te g o  s ta n u  rzeczy  nie d a d z ą  n a  siebie 
d łu g o  czekac  i sp o w o d u ją  k a ta s t ro fę .

N o ta  an g ie lsk a  w c^ rża  p rz e k o n an ie ,  że rzą­
dowi ang ie lsk iem u  w y d a je  się n iem ożliw e, ab y  
F ra n c ja  mogła nic podzie lać  pod  ty m  yyzględem 
opinji św ia ta  i n ie  d o s t r z e g a ć  g ro z y  sy tu a c j i .  
sp iov  adza  ja re j  zam ęt 4o dzieta ipokojjM i mię 
dzyń  a rod o w'ego porozum ienia .

ruiny N iem iec, lecz życzy  sobie ich gospodar­
czej sanacji, a  p rz e d ew -z y s t ld e m  sanacji finan­
só w  n iem ieckich . Co do  zm iany  rządu ,  zacho ­
w u ją  się o fic ja lne  ko la  f ra n cu sk ie  n a  raz ie  z re­
zerw ą, z a z n a c z a ją  ty lk o ,  że w e  F ra n c j i  m c m a  
wrobee o soby  N iresę inanna ż a d n y c h  uprzedzeń

RZĄD FR AN C U SK I ODPOWIE ANG LJI.
Paryż, 14 s ie rpn ia  (PA T ).  J a k  do n o sz ą  p i­

sm a. rz ą d  f ra n cu sk i  odpow ie na n ote an gielska  
w ton ie p rzy ja zn y m , po ru sza jąc  szczegółow o 
kw7es t ję  p rze s łan e k  w  nocie  angie lsk ie j .

Wrażeme w Paryżu po zmianie 
gabinetu niemieckiego

SPRZECZNE PRĄD5
Paryż, 14 sierjmia (A ' '  .) J a k  inloiiiiir.je dyplo­

matyczny współpracownik „Daily Mailu1'  francu­
skie koła rządowe z.wrai ją bacz.ną uwagę na 
okccny rozwój wypadlcuw wewnętrzne polityca- 
nych w Niemczech /.miana gabinetu Jstała sic 
\v Parvz.it wprost wydarz.cim m jiolitycznem jnerw- 
sz.orzędni j wagi, k tóre  loinudo na phtrt drugi n a ­
wet notę angielską. Co się tyczy juzy sz.łcgo kie- 
nm  .it polityki zagranicznej nowego gabinetu, to 
i-ie brak w pra#i« paryskiej głosów, któro stwier­
dzają wyraźnie, że mimo zmiany rządu w Niem­
czech, dawny kurs zostanie utrzymany.

I tak  korespondent berliiFki „( li ieago Tribune11, 
który  mml sposobność rozmawiać z obecnym kan- 
icicrzem. zaznacza zujioinio wwraźuic, iż szef no- 
w.ego rządu niemieckiego uważa kontynuowanie 
biernego oporu za święty obowiązek społeczeń­
stwa niemieckiego. „Matirr1 prze-trzega wyraźnie 
przed przedwczcsncmi nadziejami, związanemi

P r a s? i i o n d y u s k a  o  a n m e l s k i e i

z zamianowaniem ambasadora r.iemfcckiego w P a ­
rę żu. Kroł; ten. zdanirm dińennika nic uzimc/.i 
jcszi ze odw rotu  od polityki biernego oj-oru 1. ga  
binetu.

Paryż, 14 sierpnia. (A \A .) J a k  z glo-ow pras; 
paręsldej wnosić ntożna. rząd francuski zachowuj, 
na razie stanow isko w\ czekujące wobec^ nowegf 
gabinetu niemieckiego. .Jednakże między bujane 
odnośnych artykułów pi>m tnożna wyczytać-, iż 
sfery rządowe maią nadzieję, iż tak dr Stresemauu 
jak i minister spraw zagranicznych niemiecki, po 
w rócą do polityki realnej.

..Fre N om dU A  omawiając, z.inia ę gahinetn 
w Niemczech, zwtaca przedewszyr-tkń-m n\v.igę na 
koalicję -ocjali^łów i pnrtji ludowej ,zaznae/.;,jąf 
[irzcteiu. że tego rodzaju wsjsół[,r,n , może w nad 
zwyi zajny spo>.»b wpłynąć na dalszy ro/.woj sto­
sunków francusko niemieckich. — J a k  długo Dy' 
u steru dawny gabinet dr L uno. mógł PitincaH 
Ztiprlnie sln-znie wy.-ttwać dwie za-ady, t. j. ża- 
dnyiłi rokowań fizf.i! zaniechaniem hii-rncgo Opo­
ru. i okupacja aż do ostali i-ji -.płat, 'gdyż stawo 
wi-kn dra Puno woticc francn.-kiceo ftmiktii wi- 
lizeuia u-jirawieiiliwialo w znpclno;'ri taką t-ik.y 
ke. Obecnie jednak ctomaga się dziennik zupek"1' '  
wyraźnie pewnej tewizji taktyki.  Pi-ino kończy 
swoje uwagi wyrażeniem życzenia, aoy F ra n c j i  
i z tych wypadków odniosła korzyść.

NOW Y PRZEW ODNICZĄCY DELEGACJI 
FR AN C U SK IEJ DO LIGI.

Paryż, 14 sie rpnia (PA T). .Tak donosi ...Petit 
Parisien"1, s e n a to r  l lo n r i  d e  Joiiyetie l  obejm ujo  
p rze w o d n ic tw o  de legac ji  f ran cu sk ie j  do  Lig. 
narodów 7 w  m ie jsce  B ourgeoisa.  P y ły  minister- 
le Brtm  zajm ie m ie jsce  Y h  ianiego.

L ondyn, 14 s ie rpn ia  ĆP YH. 'm aw ia jąc  n o tę  
a n g ic l -k ą ,  p ia s a  angie lska  zgodn ie  u p a t ru je  w 
om a w ian e j  nocie  nowy7 do w o d  us i łow an ia  ze 
s t r o n y  Anglji rzucenia m ostu poroz.umien:a ze 
sp rzy m ie r /o n em i.  / - la n K iu  j irasy .  rząd  angii 1 
słii w  da lszy m  cią&m ma nadzie je ,  że sjirzym i' - 
1’zoni u z n a ją  wresz.ci '' slusz.nosć po g lą d ó w  an- 
g it  Iskicłi. i że w ten sp o s o b  ok.aże się.  że no ta  
an g ie lsk a  nie b y ła  bezow ocną .

fcfzereg dz icn ti ików  szczególne żiuiezmiib p rzy  
jńsiije tein  u u s tę p o w i  naty., ia.óry'mó'Ai:5.PiZącl 
ang ie lsk i  z p raw d z iw ą  niocłiccui Llerze pod  u- 
w agę  mcfz.łiwość pod jęc ia  o d ręb n e j  akcji ,  celem 
przyNpiuszonia rozw iązan ia  pa lgeegn  jiroblemw. 
któreg'0 to  rozw iązan ia  o d w lek a ć  niejtodoóna 
Leż n a ra żen ia  się n a  pow/izim k o n se k w e n c je  dla 
rów now agi m ię d z y n a ro d o w e j '1. P ra -a  angiom ka 
/.wraca u w a g ę  również-  na  to' oko liczność ,  że 
rząd  ang ie lsk i  je szcze  w  czarne poprzedn ie j  
w y m ia n ,  po g lą d ó w  p ro p o n o w a ł  so juszn ikom  
om ów ienie  sprawą g w a ra n c j i  łącznie  z innenn 
poraszonem i prz.cz fo ju sz i i ik ó w  sp raw am i,  co 
z re sz tą  Lyld  g o rąc o  p rzy ję te  p rzez  rząd  belgij- 
jki. J e d n a k ż e  ok up acja  Ruhry, zdan iem  prasy  
ingicd J i ie j .  n ieste ty  o d su n ę ła  w n ieskończoność

pa u

d y sk u s ję  w  sp raw ie  g w a ra n c y j .
/ .dan iem  jiraky. a r g u m e n ty  Enuicji .  u s p r iw .e -  

l l iw iające  o k u p a c ję  P u łu c  p o - tę p o w a n b  m Nie- 
iifc  po  w ojn ie  f ra n cn  .ko-iiruskiej w la tac h  

1 fcf70— 1871 nie m ogą  znaie/.i w Diglj '  d o s ta ­
tecznego  zrozum ienia .  P ra s fr  angiels lia  ti]»atraju 
za sadn iczą  ró/.nice m i ę d z y . cł ia ia l ti cm o k u ­
pacji u ięm ieck ie j  w la tac h  *0 i 7„1 a obęohą  
a k c ją  f ra n c u sk ą  w  z a g łę b ia  R tt lny .  O, ile no- 
w iu n  ów cze-na  a k c ja  n iem iecka  hv!a. zdaniem  
pra -v, u sp raw ied l iw iona  w a ru n k a m i probnu 
imijów7 p o k o jo w y c h ,  to  o k u p a c ja  R u h r y  n ic! 
zn a jd u je  ża d n eg o  odpow iedn ika  i musi b y ć  u- 
w a ż a n a  za a k t  p rzym us  w o lice k ra ju ,  wy-w.ar-

pam-go '5-letnia, wojną i b lokadą .  P r a - a  a n g ie l ­
ski widzi ćłalej o g ro m n ą  różnicę m iędzy  ów- 
i zcsiuMiii zdo lnościam i finansowremi f  rane ji ,  a 
obecną  ru in ą  fmansowrą  Niemiec.

N o ta  w cz o ra jsz a  s j io łyka  się p raw ie  z <tcdno- 
gilosnom uznan iem  ze s t ro n y  p ra sy  ang ie lsk ie j .  
, .T ;nies“ u p a t ru je  w  nocie do b rą  w olę  rządu  
an g ie lsk ieg o  i c i i e ć k o n t y n u o w a n i a  w ,  m ianv  
pog lą d ó w ,  a b y  t ą  d ro g a  .osiągnąć w znow ien ie  
łącznej akcji niięrFzysoiwsztiiczej. zm ierza jące j  
tło juzyv, lóciaji.. s,idł&j *un/no\\ ln io d z y n a ro ­
dów ej. W ielka B ry ta n ja .  —  pisze ..'Limes“ —- 
m usia ła  je d n ak ż e  s ta n o w cz o  i bez zas trzeżen ,  
aczko lw iek  spokojni*7, w yp .iwiodzieć się prze­
ciw ko obecnej francuskiej p o lityce okupacyj- 
ne.j.

. .D aily  T e leg rap łu  w y ra ża  op in ję ,  że s tnnp- 
w is k o  \ng lj i  w -pr.<w7k:- od-z.kollowatń i z a g łę ­
bia R u i n y  n ie  ji st by n a jm n ie j  skutki<-m j a ­
kiej.' s e n t1 nienlałnwj s łabośc i  w  s to s u n k u  c o  
Niemiec, a j e d y n ie 'w y a ik m tn  ro sn ąceg o  z ro zu ­
m ien ia  dh* teg;o, ca  s tan o w i is to tn y  in te re s  An­
glii. '/ .daniem tego  dz ienn ika ,  r z ą d  ang ie lsk i ,  
li iimoiokoliwznosci p rz e d s ta w io n y c h ,  jes t p o c ią ­
g a n y  w k ie ru n k u  po d ję c ia  ak c j i  su iu o d z ie ln ,j  
v/ om a w i ;m \c h  sprawticlj.  A ng lja  jest jednakże- 
z d e t ą d o w a n a  od łożyć jeszcze  ten  krok do 
chwili osła  tocznej,  d a ją c  ty m c z a s e m  sojuszni-  
kotp  swoiin nm żno-ć  wyluaiięcia z t ru d n e j  SJ*- 
t nacji.

.Ań e s t in in s te r  G a /C tta "  widzi w nocie  angmi- 
skie j ja sne  i o tw a r to  u jęc ie  s ta n o w isk a  Anglii, 
o raz  o dw ażne  spojrzenie w  o cz y  f a k ty c z n e j  s y ­
tu ac j i  w zaglijbiii R i J i r j  D ziennik  d a je  w y ra z  
ufności,  że F ra n c ja  nie zaryg low ała  drzwi do 
porozum ienia i że s łuszne s tan - jw j-ko  rzą d u  an- 
u-ic-lskiego zna jdz ie  u tefeó so ju szn ik a  w łaściw o 
Z iO zum ieni:.

i i  l i  ^ B s z y  zawiesza w f  piaty
reparacyine

Berlin. FI sierpnia (PA T ). Rząd R zeszy  nim 
pjic-ckiei zaw iadom ił kum isję od- / k odew .aw ezą, 
iż zaw iesza  tym czasow o św iadczenm  w naturze 
oragnąc zapobiec grożące , N iem com  k aiastrofie  
ek cn om icznei i finansow ej. W y p ła ty  zostaną  
wzumriiuM. skoro txfw» sy tu acja  finansow a  
N iem iec si-; poleji-z.y i gastąju  słab ihzacja w a ­
lu tow a.

PO SIEDZENIE NOW EGO 6ABWCETU.
Bórlin, 14 s ie rpn ia  fP A T ).  Dzisiejsze posie- 

d z tn ic  j ia r lam ontu  w y z n a c z o n e  zos ta ło  n a  gedz .  
1 popo łudn iu .  D / i ś  Mino n o w y  gab ine t  Rzeszą 
udb v ł  pierwszo j jos iedzenir .  na  k to rem  o b r a ­
dowali,5 n a d  d e k la ra c ją  rządow ą .

PR ZY JĘC IE NOWEGO G ABINETU.
W iedeń. 1 ł s ie rpnia ('PAT ). ,.N >. Fagldat-t

donosi z Berlina:
ó a lń n e r  n rzedsiaw  i się dziś w p o luan ie  p a r .  

lam en tow i,  p rzyczem  p re m je r  wą-glosi m owę 
p ro g ra m o w a .  Pras-ą lie r liuska w ieczo rna  wU:- 
now y  g ab in e t  życzliw ie, natomiafct ek^tiamusc, 
za ró w n o  z p ia w e j  jak  . lewej s t ro n y  atakują  
gabinet nam iętnie.

„R otl ie  P a ln ie "  w oła: P re cz  ze P tre sem anem ! 
. .K ie u z z tg ."  i ,.f>eiitscbe Z tg ."  p rze jioy iadai . j
k a p i tu la c ję  N iem iec wolnte F ra n c j i  
c .

i rz:.dv uli-

A k c la  k o m u n is tó w  w  r ik s n s m c ii

a -

R o zc za ro w a n ie  m a  F ran c ji i B elg ii
(I^AT).Paryż, 44 s ie rpn ia  ( P A l ’). H a  was donosi;  

PierwD/.e w rażóhie .  jak ie  wywołała- w e  f r a n c u ­
sk ich  k o la ch  po l i ty cz n y ch  i d y p lo m a ty c z n y c h  
n o ta  a n g ie lsk a ,  by ło  n iekorzystne. W ko lach  
ty c h  p rz y z n a w a n o  w praw dzie ,  że rząd  a n g i iT  
,-ki n ie wą s u w a ją c  ż a d n y c h  a rg u m e n tó w 7 
i nie udzie la jąc  ża d n e j  k o m p e n s a ty  d o m a  
ga się w da'sz. rm  c iągu  redukcji kw oty o d szk o­
d ow aw czej n ałożon ej Francji. N uła  a n g i e l k a  
lek cew aży  k w estję  gw arancji, podaje w w ątp ’:- 
w ośc legalność okupacji zag łęb ia  Ruhry, co  je s t  
r zeczą  niedopuszczalna, p o n ie w a ż  dec y z ja  w  
spsnw ie okujracji zapad ła  po  uprzednie in  zasią- 
gn ięeiu  opinji n a jw yb i tn ie jszych  ju a w n ik ó w .  't 
zre uą  traktat w ersalsk i przew iduje możhwo.ść 
stosow an ia  w szystk ich  środków , k to te  sojusz- 
n i c  uzna ją  za p o d y k to w a n o  koniecz.nośeią. Au- 
g ie n k i  plan  u r tg u lo w a r n r  d łu g ó w  m iędzy-o-

sziiic.zych znac/.y tyle ,  co z rzucen ie  n a  r  ran- 
( j e  odpo\vied/.ialnoś(ii za d ług ,  n ie m ie ck i7* w o ­
l n e  AiwrJ ji. czą li że w konsek  wencji tern b a r ­
dziej zm niejszać  się będzie zdo lność  p ła tn icza  
N iem iec, im w ięcej  F ra n c ja  będzie  m u s ia ła  p ła ­
cić Aiiglji. F ra n c ja  n ic w y rz e k a  się b y n a jm n ie j  
sw oich  d ługów  i n ie żyw i ż a d n y c h  zam ia rów  
za bo rczych ,  nie m oże stę je d n a k ż e  d a ć  w pro  
w adz ić  w7 b łą d  i zd e c y d o w a n a  je s t  zm usić by  
fego n a jeź d źc ę  n a  F ra n c ję  do  w ykon ania  przy­
jętych  zobow iązań.

B ru k se la ,  14 sierpnia (P F i ) .  T’r ;^ ,  d a je  w y ­
raz i<>zc7,arowaniu, ja k ie  sp o w o d o w ała  no ta  an- 
git-lska. za zn a cz a ją c ,  iż o p in ia  publiczna Belg jt  
nie spodz iew a ła  się, ał'V rząjd ang ie lsk i  kwre 
s t im iow ai jiiaw-) pi, rwszenstw7a  F ra n c j i  i Bel 
gji do u tB zkodow ań .

Berlin, 14 sierjmia ĆAWj. S y tu a c ję  o becną  
(.b.atakteryzuje w alk a  m iędzy koniunistam i a 
socja listyczn en ii organizacjam i zawodowam i o 
w ład zę nad rzeszam i roboin iczem .. W a lk a  to ­
m y  się wiasciw ie o strajk  gen eraln y. K o m u n i­
ści. w y da  wszy has ło  - t ra jk o w e .  w y tę ż a j  i 
w-sZYstkie siły. ab y  za m ia ry  sw o je  p rz e p ro w a ­
dzić. podczas  g d y  organizacje zaw od ow e są bez 
w zględn ie za pracą. D o ty ch c za s  u u a lo  się k o ­
m unistom  unieruchom ić dużą czę^c zakładów  
tak  sam ego  m ia s ta  B( rlina. j a k  rów nież  i j rze- 
ie y s ln  jiiYW.atifegb. Dla siln iejszego pojucraiiia 
sw o je j  . itń tacji  zorganizow ali n aw et Jotne od  
działy7, ■-*- ' tdąe  tul t a h r j k i  do  t;djrvlii,  l»ąd> 
te ro rem . btidź n am o w a m i wąvvomj;i jrorzucc-nie 
p racy .  O beem e unieruchom iono w Berlinie po 
Iow ę przem ysłu m eta low ego. W innyc i ga lę  
ziach strajkuje 50 do 75 proc. robotników  —  
R ów nież  i k o m u n ik a c ja  w7 sa m y m  Berlinie je s t  
częściow o sp a ra l iż o w a n a .  N atom iast ruch kole  
jow y z inneini częściam i p aństw a jest zupełnie  
norm alny. D la  tern ła tw ie jsze g o  op an o w a n ia  
sy tu a c j i ,  po s tan o w il i  kom un iśc i  ad obyć d la  s ie ­
bie i loka le  o rg a n iz a c y j  za w odow ych .

AYedhi" o s ta tn ic h  w iadom ości ,  usiłow ania

w defensywie
bezwa.rtit k o w e  w stizvm an ii

T G

W iedeń, 14 sieT.ptiia ( P A T ) . , „ > .  Fr. P re s s f f i  
d( nosi. że n a  Quai iPDis.-ty pot w lordzono  .wczo- 
ta j  w-ieczorem, że iząil fnu icusk i  z.:oVuerzft o g ło ­
sić oficja ln e ośw7iadczenie w Sprawie ew en tu a l­
nego ogran iczen ia  akcji francuskiej w za g łę ­
biu R u in y  w razie, jeżeli sk ła d  now ego  g a b in e ­
tu  n iem ieck iego  d a  d osta teczn e gw aran cje co 
do  za ch o w a n ia  się  N iem iec  w -k w 7cs tj i  repara- 
cyjnej-

W e d le  ,-N. F r .  P re s s e “ , celom ta l t iego  ośw7iad  
czen ia  będzie u ła tw ien ie  now em u rządow i n ie­
m ieckiem u jego  zadania. R z ą d  f ra n cu sk i  uzna

k om unistyczne. abv spow odow ać strajk w dru­
karni państw ow ej, sp ełz ły  na razie na niczent.
K om unis tom  nie ud a ło  się sk łon ie  an i  j ia la c z y , 
an i  m a szy n is tó w  d o  odstąp ien ia  od  p r a c y ,  t a k  
że druk banknotów  m ógł odbyw ać się  bez prze /  
rw y. Aliasio na ogól p rz e d s taw ia ło  dose sp o ­
k o jn o  obraz ,  ja k k o lw iek  w idoczne u  wszy 
kich  podnieaenie .  D rożyzna postępuje w dal­
szym  ciągu naprzód, t a k  7/.e obecnie funt ma. 
s la  k o sz tu je  pó łto ra  m iljona. n a j ta ń s z y  gatum -k  
tnięsa fu n t  000.090 i w p o d o b e y m  s to su n k u  
l>odskoczviv w;-*zvslkie ceny  w; góię .

Berlin. 44 s ie rpn ia  (PA T). ..X W  J o u n i a f  
donosi  z / c i "  jiod Liiiski( 'tn. że ta m te js i  k o ­
m uniści próbowali obsadzić m iasto. P olic ja  w y -  
s tą p i ta  p rzec iw ko  nim. P rz y sz ło  <1o poważny ch 
waik w ciągu  k tó r y c h  zos ta ło  zabityełi  10 k o ­
m unistów , a 30 zranionych

D uesseldof, 14 s ie rpn ia  (PA T). Bezrobotni 
rozbili i ograbili sk lep y  w G elsenkirc"en, R ot- 
hausen i K refeld. gdzie  a re -z to w a n o  128 osob. 
Yf czasie  s t a n  z polic ją ,  j-ałeii polic jant i jede-i 
robo tn ik  zos ta l i  zabici a k i lk a d zu  s ią t  OAÓb o d -  
nioklo ran y .

O t a r c i a  z  p o l i c j ą  w  B e r r i l n i e

ęr.acy. Rncłi tram w ajów  jest częśc io w y , tram ­
w aje kursują pod eskortą  D em onstranci nie do­
puszczają dc sprzedaży gazet.

—   ----

Berlin 14 s ie rpn ia  (P  V.T). K o io  If- rm.Oi— 
p ła tz  po lic ja  m u s ia ła  w nzo ra i  zrobić u żytek  z 
broni palnej- Dziś z r a n a  d em o n s tran c i  ob rzu ­
cali k am ien iam i  ro b o tn ik ó w ,  u d a ją c y c h  się  do

K r w a w e  d e m o n s t r a c j e  w  H a m b u r g u

Hamburg. 14 sie rpnia (MY). W c z o ra j  przy-  w et broni palne j .  W  rezu l tac ie  od niosło  ra ty  
szło  do p o w ażn ie jszych  d e m o n s t r a c y j  droży ż- szereg  osob. D o ty c h c z a s  pcw m m  j i t ,  -t ja  
u la n y ch ,  k tó re  za k o ń c z y ły  się krw aw em i star­
ciam i z policją. Począ tkow ał w zburzony  tłum 
zajm oował nad sy tu acją , ataku jąc ,  rozbro joną  
policje. Po  o :rzvn i :m iu  je d n a k  posiłków  z.ajęia 
^olic ';i en e ig ic zn ie jsz e  st.ano4\'F-ko. używ szy'' na-

1 po lic jan r  W  zw ia /k t i  z za o s t rzb n ą  s v łu a e j ą  
zaw iesił senat stan oblężenia nad ca łym  m ia­
stem . W ładz i  a r a k m a w T z ą  o trzym ;\l  s e n a lo t  
ł le n se .  k t ó i y  zos ta ł  ró w n o c ze śn ie  k o m isa rze m  
rz.adow a m.

ł/iofnego oporu  im 
jen, tnożliwe. j iynieważ s(;inow;>ko now ego  tzą 
du by loby przez  to z g ó ry  zaediwiune. P lan  i 
wam*' więc ośw iadczen ie  t r a n e u sk ie  in ia ioby być 
niejaki: jirzyrzecz.inT«m. n a  k tó r e  mógłby ' si' 
powańać n o w y  kanclerz ,  g d y b y  zam ie rza ł  za- 
s ia n o w ić  l i e t n y  opór. W  k o ń c u  d o d a je  „Newe1 
F re ie  łT esse  ", żc* d o ty c h c z a s  n ie  u s ta lo n o  je sz ­
cze form y j  w ja k ie j ,  ma n a s tą p ić  w spom niane ,  
ośw iadczen ie .

W ed le  te jże  in fo n n a c j i  n a  Q nai d ‘O rsa v  m ia 
n o  o św ia d cz y ć  . k o re sp o n d e n to w i  p ism a, że  o-

je  w ed le  d e p e sz y  w sp o m n ia n e g o  d z ien n ik a ,  że  św ia d cz en ie  podk reś li ,  iż Francja n ie d ą ży  do

Starcia między faszystami 
a sucjaiistami we Włoszech

R zym . 11 sierjm ia (P V! ). P : -mą fłonosz.ą ’» 
j jrowincji.  że w  wielu m ie jscow n^ciaęb  |uzv -  
szk> do k r w a w y c h  s la rć  m iędzy faszystam i a 
socja listam i. P o d c z a s  s l a rc  k i lk a  osób  zos ta  o 
zab i ły e h ,  m iędzy  n iem i 1 k o b ie ta ,  a 2b  o -ob

o*lnioslo rany .
R zym , 14 s ie rpn ia  (PA  H . Z k i lk u  m ie jsc o ­

w ości do n o sz ą  o n ow ych  starciach  m iędzy ko* 
m unistam i i fa szystam i, w c ią g u  k tó r y c h  by ło  
o g ó łe m  2G ranr>vtd'

S Y T U A C JA  ST R A JK O W A  W  G D A Ń SK U .

G dańsk. 1-1 sierpni..  (PA T).  S t ra jk  robotn i 
kć.w juirtowYiTi, k tu r y  w y b u ch ł  w czo ra j ,  zo.slat 
zlikw id ow ana. D.alej s t r a jk u ją  robotnica d rz e w  
u i i m urarze .

W YBÓR PRZEW ODNICZĄCEGO ZGROMA­
DZENIA NARODOW FGO W  ANGORZE. 
A ngora. 14 s ie rpn ia  (PA T).  P rzow^ln iczą*  

ea-m zg ro m a d ze n ia  n a ro d o w e g o  w y b ra n y  zosfuv 
M ustafa Kernal pasza. W  w ygłoszonem  prze- 
móaaieniu n ak re ś l i ł  on  po l i ty k ę  wevraęłraną  
z a g ran ic zn ą  rządu-



K r l 6 ł . pa crw * o

L is t j  s ło w ia ń sk ie
Konwencja handlowa z Polską.

*  Jugosiaw ja  w sierpniu.
1 Kłujpczynu belgradzka ratyfikowa konwencje, 
handlową z Polską, k tó rą  opracowała specjalna 
SoHiisja handlowa z niinistrem Jankovićem  na 
i-zcle i przedstawiciele polskiego ministerstwa 
handlu i przemysłu z początkiem b. r. w Warfcza 
wie. Najważniejsze postanowienia tej umowy, re 
gulujące stosunki gospodarcze obu państw Polski 
i Jugoslawji,  obchodzące szerszy ogól, są nastę­
pujące .

„Obie strony, zawierające umowę, poczynią 
tuo.:Cwne kroki, aby w uajkrotszjm  czacie zapro- 
wadzie bezpośrednią komunikację tak osobową 
jak i towarową między królestwem Serbów, ( hor 
watów i Slowienców a Polską. W tym celu dy 
tekcje  kolejowe królestwa S. H. 8 . i Pol-ki zwrócą 
się do dyrekt^ i kolejowych państw, położonych 
między królestwem S. H. S. a  Polską z |>roje ktem 
zawarcia jednej generalnej konwencji kolejowej 
a w czasie pertraktaeyj zobowiązują sio obie s tro­
ny wzajemnie popierać.

Rząd k ró lt- tw a 8 . ET. S. zobowiązuje się uuzielić 
j^ezwułenia obywatelom polskim, którzy spi-łeda- 
d^ą  swój m ajątek nieruchomy, znajdujący się na  
tcsytoijum S. II. S., przy wyjeżdzie z granic pań 
• tw a  na wywiezienie z sobą waluty p a ń s t w  S. H. 
S., zyskanej z tytu łu  tej sprzedaży.

Ooydwom strtmom przysługuje prawo antonn- 
m tczingo- 'urrgulow ania zagTanicznej sprawy aa- 
6zportow tj .  v

Strony zawierające uuiowę, zobowiązują się 
w czasie najkrótszym rozpocząć rokowania 

Iw sprawie wydania odpowiednich zarządzeń, 111110- 
iżliwiających wzajemny szybki zwrot wagonów 
'i cystern, znajdujących sv na  ich teryrorjach.

Królestwo S. H. 8 . przyjmuje obowiązek niewy- 
daw ania przcpi.-.ów ograniczających wywóz suro- 
iwyeb skór i rudy arrtynioiui.

Polska zobowiązuje się wydać zezwolenie na 
przywóz wina pochodzenia z krćb-ołw.i S. TL s  

.stosownie do zapotrzebowania swego kraju, 
j Polska zobowiązuje się wydać zezwolenie wy- 
1 wozu cukru (z buraków) w granicach ogólnego 
kontyngentu  eksportowego, jaki ustali rząd polski 

i łłolska oświadcza, u  w najkrótszym czasie 
cofnie ograniczenia, odnoszące się «io wywozu ole­
jów mineralnych i oleju cylindrowego. Pińsk; 
udzieli dalej zezwolenia na wywóz 500 cystern 
lieralinowane nalty z Borysławia, w cysternach 

.dostarczonych przez królestwo 8 . II. 8 . pod wa­
runki* m równoczesnego kupna w polskich rafine 
rjach tOOO wagonów produktów naftowych a  min- 
ncwicie. 300 wagonów olejów, 500 wagonów pgf a-

* firny, 250 wagonów nafty, 250 wagonów rUżnyoh 
towarów.

Pozwolenia wywozu nierafinowanej nafty , opie­
wające na  ilości p e  20 wagonów, wydawać się 
będzie stopniowo, n a  podstawie dokumentów, 

(stwierdzających kupno i zapłatę dwukrotnej ilo 
ścj produktów naftowych. Rząd królestwa S. U. 8 
zobowiązuje się przedkładać dokumenta, s ty ie i  

! dznjące, że ropa, w Polsce zakupiona, została 
I t r zy  wiezioną w  granice królestwa 8 . II. S.“

J a k  widzimy, konwent ja handlowa jilgoaflwśaii 
:sko-poiska z je<lnej s trony obejmuje postanon te 
nia regulujące wymianę najważniejszych produk 
Iow obu państwu z drugiej '  s trony zaznacza, i- 
postara Się o zrealizowanie tej wymiany przez 

izaj re wadzenie bezpośredniej komunikacji towaro- 
-wej z Jugoslawji do Poi-ki i odwrotnie.

Punk ta wymienione w  umowie są korzystne dia 
obu stron i n u  należy wątjiii , że handel międzv 

i.lugOsławją 1 ol.-ką wejdzie na tory, po których 
powinien już dawno się rozwijać. Oba' pańsiwa 
posiadają wielkie bogactwa i mogą się wzajemnie 

►uzupełniać. Jugosiaw ja  będzie z ehwIJą wejścia 
ikonwceji w życie tks j  Rjrl.owao do Polski fytoń
• bosuiak- i i maceuoń »ki, wino, siiwki, oliwę, wełnę, 
skoiy, Polska zas do Jugoslawji nafto

Związek posiada 133 kooperatyw z kapitałem 
1.050 miljonów marek. W  roku 1023 przybyło 23 
kooperatyw, ubyło 21 z powodu finansowych 
trudności. Prócz koojieraiyw Związek ppsiada 73 
składnic tytoniowych, 14 sołi, 1.106 sklepów ty ­
toniowych, 17 bufetów k olejowy Mi n a  ogólną licz­
bę 747. Związek skarży się na trudności, czynione 
przez ministerstwo kolei w udzielaniu koneesyj 
na bufety inwalidom. Inwalidzi na kolejach 
w Kongresówce i MalopMsce uzyskali zaledwie 
kilkanaście posad. W Wielkopolsce sprawa przed­
stawia się pomyślniej.

Stanowisko rządu dla Związku było przychylne. 
Jednakże tylko 21!) inwalidów otrzymało ziemię 
z parcelacji rządowej i prywatnej.  Związek uzy­
skał władze opiniodawczą, co iest największym 
plusem w życiu urganizacyjnem Związku.

Sprawa inwalidów śląskich została pomyślnie 
rozwiązana. Od 1 lipca rozpoczęło w ypłatę zali 
czek: 7." o00 do 608.000 dla wdow i sierot. Cyfry 
1o wzrastają  podobnie jak płace urzędników.

Sprawozdawca podkreślił w dalszym ciągu sze­
reg zdobyczy, jakie Związek pozyskał u  rządu 
przez wysunięcie i energiczne przeprowadzenie 
postulatów inwalidzkich.

Prezes wydziału wykonawczego skarży się na 
nieżyczliwy stosunek społeczeństwa dc Związku, 
zwłaszcza w Kongresówce. Konspiracyjny Zwią­
zek dawnych koncesjonarjuszów prowadzi zażartą 
walkę z akc ją  oddawania, koneesyj inwalidom. 
Wykupuje ona wszelkie lokale w miastach i mia­
steczka* h, dzięki dobrej woli obywateli handlują­
cych mieszkaniami. x

Stosunek poszczególnych ministerstw jest na 
Ogół dobry, ale p. K antor  stwierdza, ie. min. prze­
mysłu i handlu, które wydaje- koncesje widoczne 
w b. zaborze pru-ikim i austrjackim, nie chce od­
bierać prawa bandlu dawnym koncesjonarjuszom.

Po skończone !,1 sprawozdaniu oraz oświadcze­
niu delegata ministerstwa pra<y, na  wniosek ko- 
misji kontrolującej, ustępującemu zarządowi udzie­
lono absolulorjmn i posiedzenie plenarne zakoń­
czono.

Prace zjazdu będą eię odbywały w trzech ko­
misjach generalnych oraz szeregu podkomisyj.

Dnia 3 4 run. telefonują z Warszawy. Wczoraj 
c godzinie 4 po południu rozpoczęły się pono­
wnie plenarne obrady zjazdu Melegapów Związku 
inwalidów. Uchwalono między innemi wniosek o 
utworzenie wydziału rent przy izbie skarbowej w 
Katowicach, oraz postanowiono wystąpić z żąda­
niem przyznania dodatku kresowego dła inwali­
dów śląskich. Dalsze obrady odłożone do dnia dzi­
siejszego cgdziny S rano.

żyzną dostarczał sta le  mąkę chlebową dla magis- 
l ia tu  krakowskiego, Oraz związków spółdziel­
czych, wstrzymał nagle i to w chwili mianowania 
nowegc komisarza drożyżnianego, dostawę mąki 
dla miasta, tak ,  że w najbliższych dniach grozi 
zamknięcie piekarni miejskiej, oraz zaprzestanie 
wypieku tańszego tłilcba w mieście. W imieniu 
najuboższych warstw ludności, k tóra  w dzisiej­
szych czasach szalonej drożyzny z tańszego elileba 
miejskiego, oraz cldeba, rozdzielanego we spół­
dzielniach korzystała apelujem y do nadzwyczaj­
nego komisarza dla walki z drożyzną, aby bez­
zwłocznie zechciał wydać stosownie zarządzenia 
•ło-tawy mąki dla miasta w sposób, dotąd przyję­
ły. Prozy djum miasta, oraz Związki spółdzielni 
krakowskich imerwenjować będą ze swej strony 
przez swoich delegatów u nadzwyczajnego korni 
sarza w tej sprawie1'.

N ie  p a lę  n a  ul cy!
* Po drugiej pogadance na  tem at sanacji naszego 
skarbu państwowego, doszedłszy do tandety  — 
ale nie w dyskusji,  lecz na  tdicy Dietlowskh j — 
poczęstowałem mojego in terlokutora papierosem.

— Dziękuję. — odrzekł mój interlokutor.
—  Memfis — zauważyłem dla zachęty.
— Dziękuje -  powtórzył mój interlokutor 

■Nie palę n a  ulicy!
— Czy zc względów hygiouiczny cli? Sądzisz 

pan, że palenie na wolnem powietrzu jest szkodli­
wsze, niż palenie w pokoju?

— bądze odwrotnie, a  mimo to  przestałem palić 
na ulicy. ^

— Obudzasz pan we umie ciekawość, jak  gdy 
byś i-ył pierwszorzędnym autorem powieści sensa­
cyjnych.

— Skoro tak ,  to  posłuchaj pan mojej opowie­
ści —  rzekł nmj intclokutor. — Należę do tych.

POSIEDZENIE KOMISJI WODOCIĄGOWEJ.
Dnia 13 bm. odbyło się pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta Sarego posiedzenie komisji wodo­
ciągowej, na  którem po sprawozdaniu z ruchu wo­
dociągowego, uchwaliła komisja warunki przeilu- 
ż< nia rurociągu do koszar w Woli Justowskiej.  — 
Omawiano również sprawę budowy rafinerjt w 
Skawinie, ze względu na zanieczyszczenie wody 
odpadkami rafinerji, nadto jnzyznala komisja ul­
gi w opłatach taryfowych.

BUDOWA NOWYCH LINIJ TRAMWAJO 
WYCH. W niedługim czasie k rakow ska Spotka 
tram wajowa przystąpić ma do budowy projekto­
wanymi od szen gu la t nowych linij kolei elektry­
cznych w Krakowie. Ponieważ spółka nie rozpo­
rządza odpowiedniemi kapitałami, przeto zwróci­
ła się o udzielenie dogodnej pożyczki do jednego

sprawie konferował z dyrektorami tego banku 
dyrektor  Fischer i syndyk spółki tramwajowej, dr 
Lacha. Xa razie konferencje nie dały pozytywne­
go rezultatu, gdyż bank proponuje w, iągnięoie w 
akcję banków zamiejscowych, na co k r?końska  
'pólka tramwajowa zgodzić się nie clu-e. 

AUTOBUS ŚPÓLKl TRAM W AJOW EJ będzie

CzwarteK, 16 sierpnia itóO
en — C n a e s a sw ig  ■ ■ . a - —  . „..ę

część sumy żądanej. Równocześnie delegacja ro- 
syjsko-ukiaiuska kwest jonuje prawo do odszko- 
oowai.ia za mienie, złożone przez obywateli pol­
skich w przedstawicielstwie i w jego oddziałach 
na prowincji.

BISKUPSTWO TARNOPOLSKIE. J a k  z War­
szawy donoszą, do ministerstwa spraw zagrani­
cznych nadeszła w iadomość, że Stolica Apostolska 
zgadza się Ina utworzenie bi kaps tw a rz.-kat.  w 
Tarnopolu.

NIEZADOWOLENIE WSKOD R O B O T M K o’' 
WARSZAWSKICH. Od poniedziałku zaznacza 
"ś ród  robotników fabrycznych w Warszawie nie­
zadowolenie z powodu wysokich sum, które są  
zmuszeni płacić na poczet jiodalku dochodowego. 
Tego rodzaju stan zosial wywołany spadkiem wa­
luty, eo powoduje skok mnożnika podatkowego.

- i

banków krakowskich. W ostatnich dniach w bęp Ministerstwo skarbu ma poczynić w tym kierunku
odpo w iednie zarzą 1 zeniu.
1 STR A JK  DOZORCÓW DOMÓW' W WARSZA­
WIE. Wczoraj rozpoczął się w Warszawie strajk  
dozorców {łomów. Dozori y wzbraniają się zamiata­
nia jezdni i domów.

W YJAZD EMIGRANTÓW ROSYJSKICH Z POL 
SKI. „Kurjer Polski-1 donosi: Emigranci z Rosji

kursował dzisiaj, we środę, 15 bm., od godziny 2 muszą opuścić Polskę ostatecznie dnia 1 wrz<

zapałki.  Idąc do pracy i wracając z pracy, paliłem
którzy mają przy sobie zawsze zapalniczkę, a l b o 1 

Idąc do pracy i 
przez drogę. Min 

3 skracał mi i_zas. 
jiodnosić się cena benzj ny do zapalniczki i zapa-

do 10 wieczorem między Salwatorem a Wolą Ju  
stowską. Przejazd w jedną stronę kosztuje 10 ty ­
sięcy Mkp.

RESTAURATORZY NIE ZAPROWADZĄ O- 
BIADOW URZĘDNICZYCH. Przed kilku dniami 
donosiliśmy o rozpoczęciu przez m agistrat krakow 
ski pertrak taey j z restauratoram i w sprawie zapro 

jwadzenia obiadówr urzędniczych. Związek restau- 
jraforów po porozumieniu się z członkami s towa­
rzyszenia gospodnio-szynkarskiego oświadczył w 
prezydjum miasta, że nie godzi się na podawanie 
tańszych obiadów dla inteligencji, ze względu na 
rosnącą drożyznę, Zainforpriowani, że w W arsza­
wie, w Łodzi, Katowicach i t. d. wszystkie restau­

r a c j ę  wydają obiady urzędnicze, restauratorzy tlo-

zewsze przez drogę. Mieszkam dość daleko, więc
mai żyli się, że ogromny ruch wycieczkowy w 

! Warszawie pozwala restauratorom  warszawskim 
Jtapieros sk acu u, <zas. Ale w miarę, jak zaczęła wydawanie tańszych obiadów. Tlomaczenie się

'■ j  sfauratorów krakowskich nie wytrzymuje kry-

'■ j ,  1 u u h .1 cio augosiawji nattę, przetwory 
ropne, spirytus, cukier, sól, wódki, likiery, wyro­
by tekstylne. Oba państw a słowiańskie zyskują
nowe rynki zbytu, które dotychczas by ly dla ruch 
zamknięte z powodu zarządzeń, ograniczaja.cych 

Oraz brak bezpośrednich trawy w o 
waiów

:m-portow to- 
Vtl. Pr.

Zjazd i n w a l i d ó w  wojennych
’ak juz nmdaliŚAiw w ,7, ,1-.i o  „  ------------juz podaliśmy 

peicząl się 5-dniowy 
Rwałidi w wojennych

wczoraj, w Warszawie roz- 
zjazd delegatów Związków 
z mniej Polski.

Ficrwsze iiosieuzcnie plenarne zagaił prezes wy­
działu wykonawczego Związku, p. Marjan Kantor  
U ladajac przew odnict ,vo na ręce dr  Stanisława 

Kzewskiego. Na wioopizew odniczących zostali 
jwjiui.ni.  pji. Bicg.dski z Krakowa i Lcchliński 
« foznaum . Tióro dzierżyli: pp. Gzupiek z Nowego 

i>-.ąi za 1 -niczyi,- ki z P, znania.
I -Następnie witali zjazo przedstawi, iele mini­
sterstw . m-iyiucyj społecznych, p,oc«em p.czes 

jh a m o r  ł lozyl sprawozdanie z dzialalnustl Zwiaz- 
ku mwaluicw za rok u l e g ły .  W ciągu roku po- 
Wstaly 4 zarządy wojewódzkie, 17 kól i 9 g .un.

Hem,teł społeczny dc toaim z d ozyzna 
i licnma

Kraków/, 15 sit ipnia .
IVobce rosnącej z dnia na  dzień drożyzny i-roz­

panoszonej lichwy, prezydjum miasta  Krakowa’ na 
kutek jusma* rniuislerśtwa spravz lyewnętrznych, 

oraz rozporządzenia województwa kiakowskiogo.., 
przystępiuie do zorganizowania „Komitetu spoleez 
n tgo  do walki z drożyzną i luliwą." n a  terenie 
miasta Krakowa. W  skład komitetu wejdą przed­
stawiciele szerokich sfer obywatelstwa, oraz repre- 
-zentaei związków spółdzielczych, konsumów itd. 
Zadaniem komitetu będzie w pierwszym rzędzie 
współdziałanie z władzami przy zwalczaniu dro­
żyzny, dalej obmyślanie środków, pizccircdziala- 
ją ty ch  lichwie, bojkot drogich towarów zagrani­
cznych i wyszukiwanie tajnych magazynów z ar­
tykułami żywnościowemi i t. d, Komitet będzie od­
bywał co pewien czas zebraiua celem wzajemnej 
wymiany zdań i ustalenia wsj ólnej wytycznej w 
piowadzeniu podjętej akcji.

lek, rozpoczęły się równocześnie moje najnowsze 
strapienia. Zaledwie wyszedłem na ulicę, na tych­
miast jakiś przechodzeń z przeciwnej strony pod­
biegał do mnie z papierosem i wymawiał słodko 
dwa słówka:

— Za pozwoleniom.
Traciłem czas na  tej czynności, a  czasem i pa­

pieros doznawał szwanku. Albo oto, spostrzegłszy 1 j
dyni. wychodzący mojomi ustami i liosein, inny „ „►...»•„ o cn,-> , , • -.-Aa. , , 1 ‘2  , . . , . ’ . J )< k ,  niczbieranego J.bOO—4.000, kwaśnego 2.o00pan dobywa czcmprędzej papierośnicy, wyciąga «> of_>0
z niej papieros i znowu do mnie przemawia:

łyki, ydyż właśnie w Krakowie niob turystyczny 
jest nader ożywiony przez ealy rok. Nicobywatel 
skie to stanowisko naszych restauratorów winno 
spowodować ściślej,>zą kontrolę cen potraw w re­
stauracjach przez komisję cennikową.

Z TARGU. YYczoraj.szy ta rg  odznaczał się dal 
szą znaczną zwyżką na  artykuły  żywnościowe. Za 

litr mleka zbieranego płacono 2.560— 3.000 ma

—  Za pozwoleniem, /
Bywało nieraz, że połowa

szta n« zapalenie cudzych papierosów. Jakże  
to — myślę kohie —  więc ja mogę w ydać J .000 
m a n k  za pudełko zapałek, zawierające 60 sztuk, 
co znaeży przeszło 16 marek za sztukę. Dlaczegóż 
Jttęi bliźni, 7. wyglądu zasobniejsi odemnie, korzy­
sta ją  z nioii h zapałek, albo z mojej zapalniczki? 
3 o bardzo mądrze z ich strony, ale bardzo głupio 

mojej, Więc przesfaSrat palić na ulicy. Czasami 
urządzani sobie niewinny figle). — Trzymam 
w ustach papieros, ale nie paląi y  się. W mig zja­
wia się facet i powiada,

— Za pozwoleniem-. > ,j
— 8am j nie palę — odpowiadam,
1 acet stoi nadąsany i ogląda się na  inną ofiarę.

i

B O N I K . l
Kraków, 15 sierpnia.

śmietany słodkiej 4.500- 5.060, kwaśnej 
10 -12 .600 ,  za I kg. masła 75—80.000, sera 1 6 - 1 7  
ty» lęcy, jajo za sztukę 1.600—2.000. Drób: kura 

mojego papierosa 50— jOO.OOG .para kurcząt 40—80.000, kaczka 40 
amerosow. Jakże  ^ 7o<oop, ] 00 - 1  §0.000. l i z y n y :  za 1 kg.

ziemniaków 2.000, cebuli 1.800—2.000, główka k a ­
pusty  2— 6.000, kalafjor 2—10.000. Owoce: jabł­
k a  za 1 kg 5—10.000, gruszki 5—15.000, śliwki 
10— 16.000, maliny za 1 litr 26— 28.000, borówki 
3.500—4.0C0, poziomki 38—20.060, brusznice 6 do 
8.000. Grzybów zwii ziono w idn ie  ilości. Płacono 
po 1G— 20.000 za 1 kg.

KATASTROFA KOLEJOWA. W poniedziałek, 
dnia 13 bpi., o godzinie 11 w nocy na stacji kole­
jowej Podgórze—Plaszów przyszło do katastrofy, 
k tóra  n a  szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar w 
ludziach. Mianowicie pociąg towarowy, zdążający 
z Krakowa, najechał na  stojący na  stai ji drugi 
pociąg towarowy. W czarne zderzenia została usz­
kodzona jedna lokomotywa, a  jeden wóz uległ zu­
pełnemu rozbiciu. Przyczyną zdeizenia było złe 
nastawienie zwrotnicy. Ruch po krótkiej przerwie

H. Josse.

sina. /, tego powodu ustanie działalność rożnych 
insiytucyj emigracyjnych w Warszawie i w Pol­
sce, których zadaniem była opieka nad  emigran­
tami.

WYCIECZKA STUDENTÓW WARSZAW­
SKICH WE FRANCJI. Z Paryża donoszą 14 bm.: 
Grupa studentów politechniki war, zawsl.iej zwie­
dziła Havre, oprow rdzana przez Depa-ipiicra, 
przewodniczącego mii jscow ef  Izby handlowej i. 
konsula Stępowsk1-go. Delegat ja  podejmowana 
była przez władze miejskie i przez Izbę handlową.

Z. ł k u r u  udała się g rupa s tudentów polskich d o t 
lioucu, gdzie została powitana przez przewodni­
czącego Izby handlowej, Gloria, k tóry  opiowa- 
rtzał wy. iiiczkę po mieście. W poniedziałek s tu ­
denci polscy inl.,dzą się do Lyonu i .Marsjlji. Po-' 
w iot do kraju nastąpi za tydzień.

Gl o d  W ROSJI. Liczba głodujących w Cher-o- 
nie wynosi .387.006, z czego zaledwie 32.000 otrzy­
muje pomoc od państwa. Liczba koni, wynoszącą 
przed wojną 257.06(1, sięga ohei nie zaledwie 27 
ly.snu y. Liczba trzody, k tóra  w zoszlym roku wy 
nosiła 170.000, obecnie wynosi tylko 37.060.

MALa R J a w  REPUBLIKACH SOWIECKICH.
Donoszą z Moskwy. W ciągu ostatnich 2 tygo­

dni epidcmja malarji w Rosji znacznie się wzmo­
gła W  Baszkir ji zachorowało 12.700 osób, a do 
4 sierpnia zarejestrowano tanr wogóie przeszło 
1,665.000 wypadków malarji. W Moskwie w ost.i- 
fnim tygodniu zachorowało 349 osób. Na Sy o- 
ilość wypadków malarji w po tów .u  nu < m, 
ubiegłym, wzrosła 14;krotnie. Kurni .ul / . .n  w 1. 
ustanawia sieć punktów dla walki z maknją.

WIELKA KATASTROFA SAMOCHODOWA W 
PIRENEJACH. Z Tarbes w departamencie wyż­
szych Pirr.nei donoszą: Autobus-, wiozący tu ry ­
stów, spadł w przepaść kolo Saint Seurofir. Dwa­
dzieścia piec osób poniosło śmierć.

PRZEPŁYNIĘCIE KANAŁU LA MANCHE. 
J a k  już doniesiono telegraficznie, pływakowi ame. 
rykańskieinu, Sullhanowd, powiodło się przeply. 
nąć kanał La Manche dnia 6 bm. Sullivan skoczyi 
do wody w Dowrze dnia 5 bm. o godzinie 5 po po* 
łudniu, dopłyną! zaś szczęśliwie do Calais ibńa 
6 bm. o godzinie 8 min. 47 wieczorem, przebywał 
w ięc w wodzie 27 godzin 47 minut. Z pośród prze­
szło stu  pływaków, którzy usiłowali dotychczas .1 
dokonać tego szalonego czynu, tylko trzem po­
wiodło się, dzięki niesłychanej wytrwałości,  usią- 
gnąi powodzenie. Pierwszym, k tóry przepłynął

przeprowadziła śledztwo
podjęto. Na miejscu wy padku zjawiła się komisja u anat) byl An.,lik ka itau W„|jb. W y p ły n a w * 5
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lach mmjsKich, oraz przedłożenie w ykazu potrzebj WARSZAWĄ. Wczoraj wieczorem, jako w  przed 

wspomniany cii artykułów  na każdy miesiąc. P re -j  dzień uroczystości święta żołnierza, ustawiły się 
zy.ijun; miasta, mając szczegółowe dane co do za-i w Rynku głównym przed strażnicą orkiestry woj- 
potrzebowania tyci) artykułów, zwróci się do rzą- skowe pulkuw, załogujących w Krakowie. Z ude- 
du o udzieienie wii-iiich kredytów, k tóreby po-1 izcriirm godziny ósmej odegrały orkiestry hymn
zwolily zarządowi m 'asta 'poczynić  zapasy na cały 
rok. w .

Pierwsze posiedzenie komitetu społecznego od­
będzie si> dm a 24 bm. w magistracie kr.ekow 
skirn.

0 nąke dia Krakowa
K iakew , 35 sierpnia.

J a k  już Jonosoiśmy, ghiwuy urząd żywnościo­
wy w Poznar.iu wstrzymał do,-La we mąki dła m. 
Krakowa. P rczjd jum  miasta, poza memorjak-m, 
wysianym w tej sprawie <Jo władz warszawskich, 
oduio-io się wczor; j telegraficznie z następującym 
apelem dą nadzwyczajnego komisarza do walki 
z drożyzna, dra  A. Bajdy:

„Główny urząd żywnościowy, .oddział handlowy 
w Pozijkrńu, k ió ry  od szeregu miesięcy wskutek 
akcji nadzwyczajnego komisarza dla wałki z dro-

narudowy, )>oczim ruszyły głównemi ulicami mia­
sta wśród tłumów publiczności. Dzisiaj, we środo, 
odbędzie się o godzinie 9 rano n a  Błoniach poło­
wa msza święta z blogosIav.ieństwcm, oraz rewja 
całej wojskowej załogi Krakowa.

NOWE ŻĄDANIA PIEKARZY. Cech piekarzy, 
wypiekających ciemne pieczywo, wniósł wczoraj 
do magistratu nowy, znacznie podwyższony cen­
nik r a  clii©). Wobec spóźnionej godziny doręcze­
nia ] i-ma fm karzy, wydział II. B magistratu nie 
przt jął cennika do rozpatrzenia.

BLISKA PONOWNA PODWYŻKA CEN TYTO- 
t IU. Dowiadujemy się, jg zarzą l monopolu ty to ­
niowego m a  zamiar w przyszłym tygodniu pod- 
ńieść znowa. to n y  wyrobów tytoniowych i cygar. 
BętWef to w bieżącym niiosięctt już trzecia pod­
wyżka cen tytoniu. Władze winny dopilnować, by 
t iafikanci nie wykorzystywali sytuacji i riie cho­
wali wyrobów tytoniowych w ocz< kiwaniu na za­
powiadane podwyżki.

j Również, dnia 5 bm. wydalił się z donrn rodzi- 
(tcGkiogo 16-lelni Mieczysław Kornik, umysłowo 
upośledzony.

KONFISKATA SACHARYNY. Policja skonfis­
kowała w mieszkaniu Lazara Rosshaendłcra przy 
ulicy Nb iseKa 1. 3 3 około 3 kg. sacharyny. Ross- 
liaendler nie mógł wytlomaezyć się, skąd nabył 
sachary nę.

ARESZTOWANIE. Do składu z obuwiem Turne­
ra w Rynku głównym przyszła celem zakupna 
trzewików/ 57-lcfnia Rozalja Bąkówna. Podczas 
przymierzania trzewików skradła Bąkówna jedną, 
parę, poczem odeszła zc skiepu. Turner,  zauwa­
żywszy kradz>cż, wybiegi na ulicę i, przytrzyma­
wszy Bąkówną, oddal ją w ręce policji

Z kraju i ze świata
PREA1JER WITOS powrócił z jednodniowej wy­

cieczki na g ranTę lilcw.-ka w Suwaiszezy/aiie do 
Warszawy.

WALKA O ZWROT MIENIA POLSKIEGO 
Z ROSJI. Delegacja rOSjGsfco ukraińska w miesza­
nej komisji rccwakuacyjnej wyraziła chęć wypla- 
iy  odszkodowania za całość zagrabionego mienia, 
proponując naszej delegacji zaledwie dziesiąlą

H ELEN A  VINCENT FILOCHOW SKA.

K IS T K I! I A ? Ki t
(Ciąg dalszy\

h J ^ 0t1^  ' naIe^ ;i WK ? e f e r s  m usia ła  
> J F o  ką .  Miała, m iękk i,  łago tlny  owal -ło- 

a  w  je j  p ^ e c z y s t y e h .  niebieskich  
oczach KjT o z a r  g-lębokiej zad u m y  i mekiaiehołj 

, c,j,j 'v P ro t i g e r a .  niewT -}Jwiona s łodycz
g\ÓJ ek i tach iew i-

cza. I  ołskie se rduszko  m ałe j  Liii P e te rs  zgubio- 
iie w m ię d zy n a ro d o w y m  tłum ie cy rkow ców , sa- 
m o tn e  m oże, n iez rozum iane  i obce, od-raało 
iz ten  m is te r  J a c k  $ \ m e r y k a m n "  _  je s t  s y ’

d z i e c i T f ^  ZKm'; c f  r;-' ie m c y 'z a b i ja l i
imecJfu-' 5 26 1116 c niodlić się po  nie-

‘ ~7SZy j 056 oj’1 k c w c e m ?  —  z a p y ta ła  
z  lekk iem  zak łopo tan iem  j a k  g d y b y  le k a ia c  d e  
n ie d y sk re c j i  sw ego  py tan ia .  1 J1 ?

k o T c e m ^ J ! 5 T  Ll! \Nie Jestem jeszcze ■ c-yr- 
vśm i u te tu .  P° ' V' f  L e?zek  2 & godŁ ym

—  \\i<  u pan j a  to  za raz  o d g a d ła m ’ —  za- 
w o ta ia  z In u m ie m .  _  P »D u.,slnle n ,
da* an i  a a  boksera ,  a m  na, a t le te .  an i  a i ty ^ te  
p ra c u ją c e g d  w  powietrzu .. .  “

L esz ek  zaśm ia ł  s ię  i zam ienił  z d y re k to re m  
spojrzenie .

A  j a k  ja  w y g lą d a m ,  p a n n o  Lii i?

— ■

L.di F e łe rs  p rz y jr z a ła  mu- się uw ażn ie ,  zrnar. 
szcz^ ł a  n a  chw ilę  cieonne b rew k i  i powiedziana 
z za d u m ą :

—  J a k  p raw d z iw y  gen te łm an . . .
D y re k to r  popieśei ł  r ę k ą  g łó w k ę  w  sreb rne j

czapeczce ,  z pod  k tó r e j  j e d w a b is tą  m ięk  
tą sp ły w a ły  na  p o n so w y  plusz , pop ie la te ,  na tu -  
rałnie- wijące się kędz io ry .

—  J e s te ś  m ą d ra ,  LiP ' b a rdzo  m ą d ra ,  choć 
nrasz dop ie ro  dz 'e s ięć  ła t .  A  p am ię ta j ,  
o jc iec będzie d la  c ieb ie  zły. p o sk a rż  się.,

B ia d a  tw arz y czk a  d z iew czynk i  sp łonę ła  
w  leciu tk im , ledwie dos trzega lnym  ru m ie ń cu  
bolesnego  zaw sty d z en ia .  O grom ne  .sm-utne oczy  
sp o j iz a ly  bezbronn ie  n a  L esz k a ,  a  później n a  
dy re k to ra .  D robne ,  k ju c h e  pa luszk i sp la ta ły  
się i ro zp la ta ły  w z a k ło p o ta n iu .  Małe u s te c z k a  
d rża ły ,  j a k  g d y b y  w  t łum ionym  szłochu, w  nie- 
mej, n iew yzn?  noj sk a rd ze .  W reszc ie  spuszczo-- 
i a  głów k a  u n io s ła  się m ężnie  i n a  u s ta c h  Liii 
P e te r s  w y k w it l  dzieci,nn, c z a ru ją cy  uśmiech.

—  Dobrze, pan ie  d y rek to rze .  P o ;k a r ż n sic 
i*apewnej choć ojciec te ra z  już  nie je s t  tak i 
z h . . .  D o w idzenia p an u .  do  w idzenia ,  m is te r  
J a c k !  /

L eszek  p rzy trzy m a!  d łuże j  ch łodną ,  d e l ik a ­
tną r ą c z k ę  i z a p y ta ł  se rdeczn ie  z b ra te rsk im ,  
pelnwm czułości usmleohesfi:

—  B ędziem y  przy jació łm i,  n ie p ra w d aż  Liii?
—  0  ta k !  —  odpow iedzia ła  g o rąc o  z n a m ię ­

tn y m  a k c e n te m  o d dan ia ,  w  k tó ry m  obnaża ła  
się rozpacz l iw a sa m o tn o ść  i b o le sn a  t ę s k n o ta  
do  czyje łś  tk l iw ości ,  u ta jo n a  w  m a leń K e m  pol-

rownież z Dowru, Webb przypłynął szczęśliwie do 
i alais po 21 godzinach i 45 minutach przebywa­
nia w  wodzie bez niczyjej pomocy w ciągu całej 
dtogt Było to w roku 1875 i dopiero po 36 latach, 
mianowicie w sierpniu 1911 roku, przepłynął znów 
kaual Anglik Burgcss, przebywając w wodzie o 
godzinę bILko dłużej, niż Webb. Obecnie wresz­
cie dokonał tego AmeryKanin.

Szerokość kanału  L a  Manche pomiędzy Clilafc 
a  Dowrem wynosi w linji prostej około 35 kilo­
metrów. Wubec jednak silnych prądów, płmują- 
cych w kanale, pływak zmuszony jest płynąc 
wciąż zygzakowato, wskutek czego musi przeply-- 
nąe przeszło 60 kilometrów, aby dotrzeć do celu,

STAN ATMOSFERY W dm u 14 Mn. panowała 
w Polsce pogoda poi limurna i miejscami dżdży­
sta. 'Temperatura, rano leżała w granicach od 9° 
1 ińsk) do 19 (Częstochowa), po południu zaś 

wzrosła i wynęsila 14 w Pińsku, l a  we Lwrnwie 
19 w Lodzi, 21 w Poznaniu. W Zakopanem tempe­
ratura  opadła w nocy poniżej 0°. Największy opać 
na dobę ubiegłą noiowano w Gdańsku 2 w/m.

Warszawa: temperatura: l im im u m  21.3, mini­
mum 11.9, opad: 0.0, stan nieba: dość pogodnie.

Kraków: temperatura 3 6.5, maximnm 21.8, mini­
mum 7.9, opad 0.0, stan nieba: przeważnie poehtn.

Zakopane: tem peratura  8.0, nm iiW im  19.0, mi­
nimum —0.2, opad: — stan  nieba: dość pogoda, 
cisza.

B ędziem y p iz y ja -sk iem  se rcu  L iii P e te rs .  —  
eiólmi J o  śmierci. ..

S łow o  śm ierć  w  ró żow ych  t u t a c h  togo  dziec 
k a  zraniło  L e sz k a  t a k  g łęboko ,  że d rgną ł .  T łu 
p r z e lo tn y  d reszcz  c ie rp ien ia  d o s trze g ł  d y r e k ­
tor.

—  Liii  P e te rs  m ówi często o śnfferci, m is te r  
J a c k .  Ti l i c z n e ,  d o b re  dz iecko  injsi w  pier­
siach z a ró d  śm ier te lne j  choroby , k tó r a  z a b n l a  
jc-j m arkę .  J e s z c z e  p a rę  l a t  p o ta ń c z y  n a  linie  
w  sw ym  isn iącym  s tro ju  m o ty la  i zgaśn ie  ja k  
b lad y  p łom yk .  J e sz c z e  p a rę  lal, i m ała  Liii P e ­
te rs  umrze.. .  n a  gruźlicę...

—  A ch ,  jak ież  to  siam tue!. . . . .—  zasłonił d ło­
n ią  oczy  L eszek .  —  I  d laczegóż jej ojciec.. . 
N e, d laczego  pan ,  d y rek to rze ,  pozw a la  je j p ra ­
co w ać?  —  z a p y ta ł  z  w yrzu tem .

D y re k to r  ze zn iechęcen iem  w zruszy ł ram io ­
nami.

—  M ala  n ie  m oże ż y ć  b ez  sw ego  ta ń c a  n a  
linie, bez  sw ego , n u m e ru "  m is te r  J a c k .  P ro p o ­
now ałem  je j s tok ro tn ie ,  a b y  rzuc iła  cy rk ,  o jc a  
t y r a n s ,  p i ja k a  i b ru ta la  i a b y  zam ieszka ła  
m ia s te cz k a  pod  G enuą .  Nie chce. „ J a  m uszę 
u mojej zam ężnej,  bezdzie tne j  s ios try  w  innlem 
ta ń c z y ć "  —  mówi. —  „ J a  m uszę  mieć sw ój n u ­
m er" .  Ona m a  w  k rw i c y rk ,  swroje św iecące  t ry -

o ty ,  sw ój ta n iec  p e łen  n iebezp ieczeństw ,  ta k ,  
j a k  je j  m a tk a .  To  j e s t  k w e s t ja  dziedziczności ,  
m is te r  J a c k .  G ruź l ica  i cy rk  —  pow tórzy} 
z p rzy g n ęb ien iem . —  A  ja ?  J e s t e m  b oga tym  
człowiekiem i m ó g łb y m  przecież osiąść n a  s ta łe  
w  m oje j  piękniej o jczyźnie  i  w śród  w ielk ie j sta-

oni.ny kon i,  pędz ić  życ ie  d o s ta tn ie  i próźniaczo. 
K on ie  s ą  m o ją  nam ię tnośc ią ,  a  c y r k  s ta ł  sie 
potrzebą. ..  Czcuiś w ro d za ju  m o tf in y  M ercedes
( 'a r i t m b y --------
■ Ohlodnc zazw yczaj  oczy  d y r e k to r a  zniąę iły  
się na, chwilę i z surową, za d u m ą  p a t rz y ły  na, 
pimtą a icn ę .  Pram dopodobm e iwd/.ialy w  oślę- 
1-iająoyin b la -k u  w ieczornych  śv kitel,  n a  tlo 
t łum ów  zapełniają,cyclt a m f i te a t r  śn ieżną  k lacz ,  
za ta c z a ją c ą  m is te rn e  k r ę g ó w  ry tm  dźw ięków  
o rk ies t ry  i na, je j  g.zbiccie- j a k  k w ia t  w y ła n ia ­
ją c y  się z k ic lic lui róż.owvcli m uślinow yclt spó ­
dn iczek  m ło d z iu tk ą  w olf^żerkę ,  jiół-dziocko, 
pó l-kob ie tę ,  swojo, szczęście  um arłe ,  k tó re m u  
na, imię by ło  Dolly.

P o s ługacze ,  u p rz ą tn ą w sz y  areno, znikli i zga- 
siii( św ia t ła ,  zoistanriając tylko- je d n ą ,  p łonącą  
n a d  lożą  d 'rektora,  lampę. Z g a rd e ro b y  w y ch o ­
dzili a r typci,  ż e g n a ją c  się p rzew ażn ie  m ilczą 
cem  sk in ien iem  ig łow y  i zm iżonem, zagas łem  
spo jrzen iem  oc zu, k tó re  dopie ro  -wieczorem 
w s tu b a rw n y c li ,  fadująoyeh łunach  ref lek torów , 
w ł y k u  lwów i cliloszicząeyclt n e rw y  dźw iękach  
m arsza  zap łoną  g o rąc zk ą ,  płomieniem żądzy  
ok la sków , nam io jnem  upo jen iem , zrodzoneiit 

podziw u t łum ów, z  n iebezp ieczeńs tw a  k a r k o ­
łom nych  sz tuk  i h u r a g a n u  ok lasków ..

D y re k to r  o d e rw a ł  oozj  od  puste j  a re n y ,  j a k  
;'dyby p rz y p o m n ia w sz y  sobie  n a g le  obecność 

L eszka ,  zap roponow ał:
—  W ięc  m oże  t e ra z ?  J e s te ś m y  sami.
L e sz e k  spo jrza ł  n a  l in y  i  ^ ra n ez i '  i p a t r z ą 0 

n ą ł  po w ą tp iew a jąc o  głowg.^ ‘

—  D o p ra w d y ,  h kam  się  d y rek to rze . . .  Ou 
r o k u  zan iedba łem  zupe łn ie  w sze lk ie  ćw icze­
nia.. .

—  No, no, odw agi,  m is te r  J a c k !  Mam oko  
zn a w c y  i o d g ad łem  w  p a n u  p o  p ie rw szem  spoj- 
rzenhi n ie p o sp o lń c g o  g im n a s t j k a .  TTachę tam 
n iu g u  i w szys tko  będz ie  dobrze.

L esz ek  K am ien ieck i  w po ryw ie  ja k ie j ś  roz­
paczliw ej energji  zrzneit z siebie p a i to ,  m a r y ­
n a r k ę  i kam ize lkę ,  je d n y m  skok iem  p rzesadz i ł  
l ia lu s l ra d ę  łoży  i d o p a d ł  d e  łirry. S zybko ,  z ręcz  
nie-, bez  n a jm n ie jsze g o  w ys iłku ,  j a k  g d y b y  n*a 
p rzed  rokiem , a le  dop ie ro  w czo ra j  opuśc ił  b jd  
salę „ k lu b u  g im na .- iyków ",  w sp ią i  się po linie.,  
.-chwycił t rap e z  i us iad ł  na  nim z n a g łe m  uczu 
cieim radosne j  ulgi. Z a m k n ą ł  oczyj i zclawalu 
m u  się, żo. j e s t  m a ły m  c ldopcein  i że nauczyc ie l  
g im n a s ty k i ,  Szw ed, zachęca go  do w y trw a ło śc i’ 

odw ag i  w  duże j  sali paw ilonu , spec ja ln ie  
w p iu k u  kam ien ieck im  d ła  L eszka  zbudow ano-  
nego. U śp iona  w  m ięśn iach  .s.ita budz i ła  się,! 
a  w ypoczęte ,  m łode  ciało z p e w n ą  t rw o g ą  o d ­
n a jd y w a ło  g ib k ą  sp ręż y s to ść  cz łonków , śmia- 
lośt za pom nianych  m u o w .  d ra ż n ią c ą  ro z k o s z ’ 
nicbczpiee/.nej w a lk i  z próżnią .

—  Zniżyć t rap e z !  —  k r z y k n ą ł  d y r e k to r  do- 
p rze ch o d zą ce g o  ch lo n ca  od koni.

^ —  M ister J a c k ,  je s te ś  p a n  d jab lo  o dw ażny!  
N a iCj w ysokośc i  m ożesz  przecież ła tw o  s k r ę ­
cić k a t !:! 1

d io d y ,  d ź w ię c z n y ,  śm iech zab rzm ia ł  w y z y ­
w ająco  i  tr ium f a ln je  z p o d  o szk lo n eg o  s tropu .

(C. d . n .> ^ "
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PROGNOZA NA ŚRODĘ. Zachmurzenie zmien­

ne, naogot dość duże, miejscami deszcz, tempera­
tura mnlo zmieniona, slahe wiatry lokalne.

W  A W F/K Y T  «t KI e. Nr 164

1
Krzemionki z u rolą Twardowskiego i kominami, IV zw iązku z zaloźraiem nowego polskiego han-

BIUP9  DETE.TYWOUf
ł i i v ó w ,  G r o d z i c k i c h  1 1  —  D y r .  • ! „  D w o r n l c k l

eruzprowłdza: wywiady, obserwacje, inwigilaoje, tropi 
łbrodniarzy, śledzi sprawców kradzieży, odszukuje sk »- 
Izieee przedmioty, chroni mienie i osoby — oraz udziela 
wszelkich informacyj szybko i w dyskrecji. 1805 1 3

l E 4 1 K' \ >•'( '  K O W S K IE . $
Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po- 

’*>arza tea tr  po raz ostatni doskonalą komedję 
L. YentttuUa ..Kochanek od serca’", który ściągał 
licznie publiczność w ciągu swoich dziesięciu po- 
*torzeń. To tem przedstawieniu, kończacein sezon 

letni,  te a tr  oficjalnie zamyka podwoje. Na seenie 
w u p io w a d z a n e  będą pewne inwestycje dla uzys­
kania większej głębi i peispektywy.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO W 111. 1. . ./NI-
CĘ „CUDU WISŁY11. Dzisiaj, po południu, o go­
dzinie 4, odbędzie się uroczysty ohchod, urządzo­
ny staraniem prezycijum miasta i komendy obozu 
■warownego ku uczczeniu trzeciej rocznicy odpar­
cia nawały bolszewickiej z pod Warszawy. — Na 
program obchodu złożą się: produkcje „Ecba“,
deklamacje artystów teatru  i żywy obraz pod ty ­
tułem: „A tak11, układu p Aiplczeja Pronaszki. — 
Bilety do nabycia w kasie teatru,

PRZYSZŁY SEZON W TEATRZE IM. SLO 
W AcKlEGO. ]>yrekcja teatru miejskiego pozy­
skała na sezon przyszły znakomitego artystę  war 
Bzowskiego teatru „Reduta", p. Stefana Jaracza 
na szereg występów w kilku okresach roku. Zaraz 
na początku sezonu artys ta  ti n, nieznany jeszcze 
w Krakowie, grać będzie w „Judaszu11 K. Tetm a­
jera, w którym stwarza kreację, s tawianą przez 
kry tykę  stolicy w rzędzie najświetniejszych ob­
jawień sztuki aktorskiej la t  ostatnich.

J OPERA I OPERETKA. Znakomita opera Mo- 
muszki „Straszny dwór11, należąca zawsze do naj- 
ttlubicńszych z-występem Adama Didura, zapowia­
da się śv 'dn ie .  Będzie to jedno z najbardziej in­
teresujących przedstawień bieżącego sezonu. — 

[W operze tej śpiewają ponadto pp.: Dziewniska, 
W o l s k a i b a ń s k a ,  Jaworzyńska, Stępniów -ki, Ro­
manowski Mazurek i inni. Part ja  Zbigniewa w itr 
b  rptciacji Adama Didura ma ustaloną sławę, po­
dobnie. jak Mefista; to też2„gtrasziiy Dwór11, gra- 
*y dziś, to  jest we środę, 15 bm., o 7.45, grany 

\będzie niezawodnie przy wysprzedanej do osta t­
niego miejsca sali.

4TRU „BAGATELA1* W dniu dzisicj- 
‘Eztyn po r a z  O statD i cieszący się olbrzymiem po­
wodzeniem „Pan Tcucnbaum w opalach11 i „Bol- 
ezewiczka’1 z pp. Ordonówną, Pietrakiewicz, La- 
wińskim, Mirskim, Bodo i Zniczem, oraz pif rw- 
ezyin występem p. Łidjt Kownackiej i Eugenjusza 
Koszutskiego, którzy odTańezą bardzo popularny 
tanic-c ^Zagroź w meczą"?

i TrJak się kochają w? Warszawie*4 odegrana ho- 
dzie jeszcze raz jeden dzisiaj po polmbpu w ,,Ra- 
£ * t o i 1 po cenach zniżonych: początek o godzinie 
4 i puł po południu.

Ju t ro  Ostatnia premjera gości warszaw,-kieh z 
całkowitą zmiana programu p o d ’godłem: ..Do wi­
dzenia1’:̂  w premjerze tej bierze udział, prócz 
wszystkich artystów, p. Koszutski zę swoją par t­
nerką.

TOURNEE STERANA TURSKIEGO. Popularny 
aultej-, ar tys ta  teatru  „B agatela-1, p. Stefan Turski,  
wyjeżdża do 30 miast Małopolski z nowym, ak tu ­
alnym rtpertoarem, w pierwszych dniach wrze­
śnia. Program przedstawień w ypełnią najnowsze 
wesele utwory pióra au to ra  „Krowoderskich zu­
chów14.

fabryk, po  prawej zaś lodzie, pontony i zabudo­
wania pionierskie. \Vidae już kopice Kościuszki, 
pola pokryte szachownicą zbóż. po części w ko ­
pach, ty lko owsy zielenieją. Nagle odzywa siu 
w piistem polu syrena, odpowiada jej syn na na 
naszym statku. To „Mar ja" wracając z Oświęcimia, 
w iła „S tanisława'1. Z lewej ^strony widok sielski 
Już m ę-nuży podwójna liwja walu ochronnego — 
widać byulo pa»ąc.e się, gęs’ pluszcząee na  wo­
dzie, rybaków nad brzegami, łódki sportowe 
/. wiośiarkami, słońce rozlewa cala gamę sw h tla  
po drugiej 1 inja lasów na wzgórzach wapiennych 
i glinkowanych Panieńskich Skał i Bielan, a  w gó ­
rze pod chmurami rysują się trzy wieżyce kościel­
ne Kainedulow. Jaskółki szybują tuż nad lustrem 
wody. Żerdka miernicza sonduje wodę, gdy  nagle 
s la t ik  zwalnia i przybija do brzegu. Godzinę cza­
su zabrakł, jazda. Prześliczny widok rozlega su 
z zielonej przystani.  W idać, i baty wsi Kostrze. 
wieżę wodną Kobierzyna, laki i poda .Sidziny, ko 
puly tynieckiego opactwa wyzierają z za wzgórza 
a na nieboskłonie rysują się szczyty gór.

W ..gospodzie w-ioślarsk.wini'ystycz'iej‘1 wtstSi™ 
W krótce zabrakło mleka, wódki. węd Hu — są je­
szcze bulki,  kiełbasa i piwo. Każdy sam S" oje to­
warzystwo obsługuje. T m i ioślarki z mandoliną, 
tam towarzystwo z barmonją, ówdzie Itamjk... 
Gwar, wesoło. W  tem odezwały Ge ponuro ‘b p  o 
ny bielańskie jak  „memento roori*4. 'Większ.ość po- 
djoznych spieszy, do lasu. D ługa trzeba okrążać 
mur Lu lański, zamm dostanie się ktoś do fum*, 
l im panie muszą się zatrzymać, gdy tymczasem 
7-lctni ..mężczyzna1’, kroczy śmiało do wnętrza. 
W kościele Kameduli groKowtmi glosami recytu­
ją  swoje m odli ,  zajęoi wyłącznie modlitwą, d<dy* 
tiie staruszek, brat Wojciech, oprowadza gości po 
czyściutkim kosonie, ogrodzie, domkach eremi­
tów. Pokazuje w altanie marmurowy stół, juzy 
który m siedział -król J a n  Kazimierz, patrząc na 
pożar Krakowa podczas najazdu ,Szwedów przed 

laty. Zapytany o wojnę światową, opowiada, 
że nacięć ze la ta  byiy 1014 i 15, kiedy zakonni­
ków* ewakuowano, a  eele zap li  Niemcy, C/ochy 
i Węgry. Ob* cnie jest unolo 30-tu zakonników 
i braci a  > nowe dzwony nadesłano niedawno aż 
z Ldine.

O goclz. 7 30 syrena daje znak, że statek wraca 
do Krakowa. W-panialy zachód słonina, f i s z a  na 
wodzie i w powietrzu, bo wiatr ustał.  Już  uie sK- 
ehać brzęczenia koników polnych, ani kumkania 
żalę iyłko 2 jastrzębie kwilą nad las. tn. Powietrze 
.-ię oziębiło, bo to („po świętej Hance11. Z pod kół 
świeżo naoliwionej maszyny v,wpływają na wodzie 
barwne planty, które układają się w bajfuJS-aiy d<- 
s * k o r o n k o w y ,  grają  barwy złota, fioletu, ezer 
wieni. Syrena zagrała i s tatek pruje* już falo, twn- 
.ząc charakterystyczne wąsy, a  za statkiem, szyb­
ko Minącym, wyrasta  na pól m etra wysoka ściana 
piany wodnej. Rozbita n a  railjony krop*-l, skacze, 
■ańezy. przewala się, szumi, pociągając swoją gro­
zą. Wał koronkowej piany ściga sta tek , z rozma­

iłem i burzliwym szumem rzuca się za nim w p*> 
a  rozhukane fale biegną w dwóch linjaob

k u  emisyjnego, o p a r te g o  n a  k a p ita le  p a ń s tw o w y m  
i p r y w a tn y m , o b ie g a ją  p o g ło s k i ,  łą c z ą c e  w s p ó ln e

n y c h  miastach*4, guzie  jednocześn ie  n a  rozkaz  J 
Mussoliniego faszyści o panow a li  s y tu a c ję .  TV i
p o ch o d a ch  b r a ła  u dzia ł  m il ic ja  f a s z y s to w s k a . !

Wiadomości giełdowe
angielsko niemieckie bankowe interesa z ‘em przeds taw ic ie le  w ładz ,  l iczne rzesze  ludnośc i  
przeclsięw zięeum. Gdyby się to  okazało prawdzi- ’ robotn iczej .  W  A nkon ie  ods łon ię to  pom nik  ko- 
wc. byłoby to pewnem rozczarowaniem dla fran- [ le ia rza ,  k tó r y  z a m o rd o w a n y  zos ta ł  n a  poste-  
cnskich interesów handlowych, umacnianych przez ru n k u  przez  k o m un is tów , podczas  p rzew ro tu  
tak długi zus przez polityczny związek Polski faszystow sk iego .

z<
i .  .

z Franpją. Znmuowuć również warto, że p. Stotes- 
Inny. przedstawi**'. ] wielkich m tefosiw  am erj kań- 
ekich. wj jechał właśnie z Warszawy po krótkim 
pobycie, w czasie ko.rcgo ł-ył w kontakcie z wy­
sokimi funkcjonariuszami rządu oo.sktego.

Hamowany optymizm p, Lindego, ministra skar­
bu, w jogo zeszlntygodniowei mowie, ma, być mo- 

prz\ czyny zupełnie meaaręiślt od pragnitfi 
i mtoncyj lzą.iu, a żeby <io].omóc sol-ie do wyjścia 
z obecnych trudności z pem eeą podatku m ajątko­
wi go ’1.

„Kurjer ro lsk i“ «:c»paMjje tę inferniaoję oastę- 
pująitą uwagą-

„Podajem\f tę wiadomor. której .stwierdzenie, 
przy obecnym systemie b-formowania ogółu przez 
rząd. jest rd* możliwością, r a  odpowiedzialność lon- 
>Jyńskiego Asennika, zauważając tylko, ż.e poli­
tyczne wnioski korespondenta co do związku mię- 
•bcy sana- ją skarbu polskiego, a stosunkiem Tolski 
*lo Francji, wydają wę nam bałamutne11.

W iCEPREZt DENTEM ZGROMADZENIA NA­
RODOWEGO W ANGORZE wybrany został I-rnet 
p a sz a .

Dział ekonomiczny

B IE R N Y  OPÓR N IE  E S T a N IE ,
Berlin , *4  s ie rpn ,a  i'A VY). VI7 ko lach  p a r la ­

m e n ta rn y c h  sądzą ,  że  dr 's t re s -m a n n  ja k o  
ia n c l t rz  niemieoki z a c h o w a  « J o r y c h c z . a s o w y  

k u rs  połHyki zagranicitiej,  dr Cuno. B ierny  o- 
p ó r  bedzie nad a ł  ko ruynnew ar , , i .

L O R D  R O S E B E R R Y  P R Z F C IW  NO CIE 
A N G IE L S K IE J .

L ondyn ,  14 s ie rpnia /A W ). O s ta tn ia  n o ta  
rządu  .■ngniski.-go do F ra n .  i uchodzi tu  za  d o ­
k u m en t  polity.-zny w ielk iego  zuacr.enin. Lord  
.lO-et-erry om aw ia jąc  w ^„Suuday 1’ic torłaJ ‘ 
stanow isko rządu ,  w y ra ż a  * baw ę, że jego n o ia  
je s t  n iebezpieczeństw  firn d la  dalszego  t rw a n ia  
e n te n ty .  Yioże orta zdan iem  jego  ty lk o  N iem ­
com spraw ie  przy jem ność .

Z łu  s y fu a d a  ? m m i i  n a  Litunle
Wileńskie b iuro Informacyjne komuuiKuje.
W  a r tykuic zatytułowanym „Cbwiejtia polity­

k a" ,  dziennik „Ljetuwas Ziwuas" pNz": 
i-,u*l gtęoóko tię zmartwił, dowkdziawrszy się. 

że na  pokrycie rozchodu rząd przeznaczył i7.40G 
hektarów lasów r.a sumę 40 miłjoiiów litów*. J u ż j eaaj

JESZCZE JEDEN SPOSÓB POPIERANIA PRZEZ 
RZĄD DROŻYZNY.

Pro!. Adam Krzyżanowski bardzo trafnie oce­
nia żądania nadzwyczajnego komisarza do z.wal- 
* /a ińa  drożyzny o udzielenie mu kredytu kilku- 
i.ziesię, ?u miljardów na zaktipno zboża i założe­
nie państwowych magazynów. Miedzy iimemi pi­
sze au tor  w- t , j  -prawie w „Czasie

..Mnóstwo ludzi nabożnie wierzy znachorom, 
iczpihiłiczającym wieści o udzieleniu „k redy tu14 
przez państwo. Kie przyjdzie -im do głowy zapytać 
r;ę, % czego państw o udziela kredytu? Przed woj­
ną poży zał ten. k to  coś zaoszczędził. Zamiast 
kupować towary, potrzebne mu na jego własny 
osobisty użytek łub w cela*!) zarobkowych, odstę­
pował innemu swą siłę kupna w zamian za pro 
i ent. Siła kupna wędrowała z reki do reki,  ale jej 
nie przybywało. Cóż dziś Gę dzieje? ILiństwo nie­
ma „adnyeh funduszów. Je s t  gole, rdczem święty 
turecki. Jeśli utrzyma się w niosek p. komisarza, 
pomnoży się obieg pieniężny o szereg dalszych 
miJjardów. Nie da  nikomu „kredy tu ’1, boć nie 
rozporządza żadnemi oszczędnościami, jeno rzuci 
'■a targ nową pieniężną silę kupna H i,w ola dro­
żyznę. bo przecie zwiększony popyt musi podnieść 
eony, Przeprowadzi te  operację ko.-ziem posiada­
czy gotowki 5 wierzytelności, którym cliylkidm 
w formie drożyzny’, zamiast jawnie podatkiem, od­
bierze cześć dotychczasowej zamożności. J a  tę 
oj*cfa- jo nazywam oszustwem w znaczeniu przed­
miotu wem 'o nie podmiotowem, bo nikogo nie po­
mawiam o złą wolę).

„Wniosek p. komisarza — pisze dalej prot. 
Krzyżanowski — polega fi a dwóch złudzeniach. 
Zdaje- mu się, że żąda kredytu, a  nie widzi, że wła­
ściwie popycha państwo na drogę bicia pieniędzy 
fałszywych, bo nie dających przyjmującemu stałej 
wartości czyli prawdziwej miary, powtóre zdaje 
mu się. jakoby ten interes mógł nie być źródłem 
olbrzymich deficytów. Czy p. komisarz nic nie slj 

o odpaństwowieniu przedsiębiorstw, jako

Z GIEŁDY KRAKOH6K1EJ. Brak gotówki 
obrotowej paraliżuje na naszych giełdach rozwi-’ 
i *  eie się w dziale akcyjnym żywszego ruchu i kur­
sów do poziomu, odpowiadającego spadkowi wa­
luty. W kolach finansowych panuje jednak  prze­
konanie, że to stadjum przejściowe, które wkrótce 
minie .gdy P. K. K. P. zasili rynek nowemi srod: 
kami platniczemL 

Mimo słabszej tendencji w Warszaw ie, i mnie#* 
szych, niż onegdaj, obrotów u nas, usposobienie 
panowało mocne i kursy  były jirzpważuie zwyż­
kowe. Poszukiwane szczególnie: Pharina i Strug 

Na pogiełdzie. —  Jaworzno w transakejacł 
łL&50.000—3M50.000 (pro ultimo 5.200.000), Gazy
5.900.000—6.000.IJ00 (pro ultimo 7,700—6,000.000) 
Łbyb* 1,800,000 (pro ultimo poszukiwane po 2 mi- 
Ijony 50, bez towaru jednak), Lokomot. 210.000 
Silesia 500.000, Huta K ro w o  250.000, Garbarnie
550.000— 600.000, Azot 120.u00-lrjo.0O0. L u  
JóOooo.ooo—4oo.ooo, N itra t 60.000, Gloria GU.Oou 
Kolumbia 25.OO0.

c e d u ł a  k u r s o w a
2  d n i a  1 4  s i e r p n i a  1 9 2 3  r .

w tysiącach marek polskich
.fikcje bankowe:

31
6u0

7 5 -9 0  
1.4—i.0 

180-255 
45 

8 . 5 - 9  

22—28

Fol. Bank p*zemj>ł. 100--96
Bank hipoteczny 130—140
Bank Małopolski 1 1 0 —118
Ziemski Bank Kredytowy 32
Akcyjny Bank Związkowy 
Bani Koewrcjuhiy 
Bank Z\v. ftp. Zarobkowych 

A k c j e  fow. handlowych:
F  1 .  T o w .  l i a n d b  

. . l u i p o s 1 '

.Tharma11 ;
B r .  K o l n i c f  v  

P o l d i  G l o b  "  

ż e g l u g a  P o l s k a

A k c j e  T o w -  p r z e m y s ł o w y c h :  

Z i e l e n i e w s k i  1 9 7 5 — 2 1 4 0

H .  C e g i m -  k i  

Barowozy 
T r z e b i n i a  

„ G ó i k a 1 1

Siciszmiskie) Zrkł. górn.
. .T e p c g c 11 
Polska Nafta 
Tokiicie’1 NGft, Sp. akc.

. .G ik .Y 1 
T ’« » r

. „ S t r u g "

' \ n d y k a t  koszykarski 
bluszcze Trzebinia

Transakcja • 
9 5 - 1 0 8  

1 0 0 — 1 0 7  

110— 120 
3 0 -3 3  

3 5  

30—34 
685—OeO

8 2 -7 5  
1 5—1.6 

165—198 
45—48

21—25

2000—2275—2100 
165-175 . J50-170
150- 100 145—735

295—305 330- 275—3f**i 
3000—BSftO 3500—JłfMI

•T*

b c ie wycina się za - 2  nmjonów m ów, ponad 0 yctJriym z warunków sanacji? Już  wróble n a  da-

sogu
ż do brz* gu. n as t;]m a wyższa *lra]ćc sie w górę, 
ozirąca usuwające*się bal ki s portowców — mści 

się na wszystk em wokoło Nie darowała kordowi 
pokujcie pijącemu wodę, zalała mu nożdża, koti 

się =ploszył, a  właściciel jego zamin>t za 'g rzyw ę.
ro za szyję z obawy, by nie zleciał do

t e a t r  im . s ł o w a c k i e g o .
£;°<hb 15 bm., po połnoi 'u o goziuie 4: Uroczysty 

i bchoa w 111. rocznicf odparcia nawale bolszewic­
kiej; wmezoiem o godzinie 8 po raz ostatni: „Kocha­
nek od serca1’.

: e a TR o p e r a  i o p  r c t k a .
Czwartek. 1 6  bm.: pr.-aijcra: „Do widzenia11.

' Środa, 7 5 bm.: „Straszny Dwór11. Występ Adama
1‘Hiiu-aJ.

TEATR „BAGATELA44.
Środa, 75 bm o godzinie 4 i p «  p0 południu: „Jak 

tią koęliają w Harszawie" iccny zniżone); - ieez.oreni: 
„Pan i eimenbium w opalach-’ i :,Bo)szcivicz„a‘‘.

hwyci] 
woily.

/w c .n a  zapada zmror,. Czarna lin ja chmur na  
- schodzie jak  draperja wytwarza tło, na którem 
rymuje  ̂ ię wierzchołek kopca Kościuszki ,  gdy 
z drugiej strony widać k ę p k o  Krakusa, a na  fron- 
(iG wyrasta ją  wieżyce Krakowa, dźwigaj;, się, po 
tężnitją,  podchodzą coraz bliżej. Ju ż  i żółte smugi 
świat 1 drgają na  wodzie, jak ruchomo słupy; ko- 
mm schyla się pod mostom a na Wawelu bije g-ju;] 
godzina, gdy sta tek  przybija do brzegu. Czar p ry ­
ska. wszyscy zadowoleni z wycieczki, zbiegają 
szybko po uginającej się desce. 1 roz* hodta Gę do 
•.omów, a tytko ciemny kadłub sta tku V  zi< loną 
latarnią na. przodzie drzemie na stnnej,  miłośnie 
go tulącej do siebie fali wiślanej. L. G,

chu świergocą, ie  obecnie przedsiębiorstwa pań­
stwowe w Polsce i w wielu innych krojach są wy­
soce deficytowe i żc wyzbywanie się przez ]>ali­
stwo przedsiębiorstw, ewentualnie ich wydzierża­
wianie, jest na  porządku dziennym. P. komisarza 
ani ■współczesne, ani dawniejsze doświadczenia m- 
. zego nie nauczjły .  Chąe nas uszczęśliwić •jeszcze 
jednera przedsiębiorstwem j to tak  ryzykownem, 
jak handel zbożem11.

i TO y c iecs ik a  s ta tk ie m
Towarzystwo „Żeglugi polskiej” od kilku lal 

utrzymuje na Wiśle rtidi statków z Krakowa do 
8zcz” cin„. Obetnie prowadzi po raz pierwszy k ry ­
py do Gdatisk.i, które już wyruszyły z Sandomie­
rza. W górę ,-zcki urządza wycieczki do Tyńca 
i na  Bielany.

> Aycieczica taka  j*>t malownicza. Zazv yczaj 
g ra  orkiaetra, towarzj-stwo dowcipkiije, a z brze­
gów sypią się ukłony i pozdrowienia Tnbiiczność 
a  zwłaszcza młodzież, syta wrażeń, wraca z hu­
morem do domu.

N iedz eia..,. sdr.y wiatr i niepewna pogoda nie 
Sacrięcaly do podróży; tiie było orkmstiy, ponie­
waż kosztuje poifobno mifjon, nawet brakło weso­
łego Trettera , mimo to jednak zebrała się znacz­
ka ilość pasażerów, U godzinie 3 po południu 3 

( ( ro tk ie , śygnnły syreną, gwizd i już ściągają mo 
t  ek, oodnoszą kotwicę, stalowo tłoki stukonnej 
maszyny „.Stanisława’1 poczynają pracować. Lel;- 
h P o b i e g a  itaitek który  ongiś pruł gte,

Ó H  " * " a .« 5  c l» r , s ie w k i  ,  s f l S l j L  L ’.

. , , , x *  (ln.zy ku srookuwym przesłoni
mostu, na którym fini-i i- t • , * .„i. i, ’ .... Ga głów obserwuje ciekawiejak  riOmin zapomoca lin * i • ', • 1 111 Ptzełanmje się w połowie,
f  t S r ł V ;al r  r  ł:UC“  ^ 4  pasażerów na 
-tylnym Powoduje I0 ucieczkę pau z o-
*wy o cere i O brnie bluzki. Za mostem jednakże 

komin na adza z fantazją swój Cyliuuer Ja  ,u t( , 1; 
płynie według obrotów kola sterowego.

Towarzystwo ożywia się, grupki “dówciuknia 
T j  mcza,em z plaży gola-y puszczają Się k „ 
fow i .  jeden umieszcza się nawet na sterze.
Dw-óch malców z łódką podjeżdża pod s ta tek  
ł wówczas widać silę tej fali. co rozpruta dziubem 
‘'la tku , rozdzieliła się na dwa białe wąsy a po­
chwycona przez kola, skłębiła się. w odmęt, pełen 
gniewnie spienionej fali i zdaje się w poziomej 
łinji ścigać statek. Łódeczka z malcami wślizguje 

'•  na _'en ' v;lI, skacze jak opętana, przechyla sio 
na  1 „ ki —  już zdaje się, że się fale wedrą do svnę 

i mleją śmiałków, gdy  znowu wyrzuca ich 
* L te tali. Lcez to dziatwa rybacka, chy boranie 

pmki wątlej sprawia jej uciechę.
Ktatck tymczasem mija klasztor SS. Norberta- 

i nie zawadzając o łeb odwiecznej ławicy 
mimo że s tan  wody 221 poniżej Aormainego; mija niemożliwe.

PGG LO SK A  O K A N D Y D A T ! RZE K O R F A N ­
T E G O  NA MIN. P R Z E M Y Ś L U  I H AND LU.

H arszaw a ,  14 s ie rpn ia  (TY-l. wl.) ..Hz. czpo- 
spo l i ta” n a  pod J a w ie  in fo n n a c y j  zasiągnieiycli  
w ko łach  miai-odajnyi It, zaprzecza pog łoskom  
o ̂ w ysun ięc iu  k a n d r d n t t i r y  K o rfa n te g o  n a  mi- 
' iislra p rzem ysłu  i hantlło , zam ias t  p. Kucb.ar- 
sl* ?gio. któięy n iia lby  przejść do  innego  resortu .

O BLICZA N IE  W Z R O STU  DROŻYZNY.
sit tąmia (Tel. wł.) „ K u r je rW a rsz a w a ,  14 

( ż e n i o n y  donosi,  że m i/ i is te r t tw o  sp raw  we- 
u  nett zny cli u s tanow iło  dla obliczenia w zrostu  
d ro ży z n y  o k resy  2 - ty g o d n io » e .  W zw iązku  z 
tein zarobk i r eg u lo w a n e  będą dw a razy  w ciągu 
miesiąca.

normę. Lud burzy się z powodu tego niesłychane­
go nieszczęścia, W łoKcianie prawie ze łzami w o- 
egach •■'karżą się, ie  budulca kupić nie mogą. Da­
chy się walą, a  nowych nie, ma z czego postawie, 
oo lasy litewskie wycinają rozmaici kupcy  i spe­
kulanci. W !<>ś.:jan.ic dops ewadzeni są do ruij y.
NiezTidowidenie ich zaczyna przybierać coraz gro­
źniejsze rozmiary. Z wszystkich firn* trzebiących 
bisy najbardziej j*st, wedle artykułu, osławiona 
firma Spoiki drzewnej lis. Wojlokujtis*-.! (przywód­
cy związku rolników, r t rw n ic tw a  rządowego) oraz 
Bpolka akcyjna-^,Eksport i in.jiort11.

IV artykuł-* p. a :  ..Brak E£ćw14. pivml „L jcluw a14 
pisze w numerze 172 o ciężkim stanie gospodar­
czy ni i w związku z tem o braku obiegowej mone­
ty. f a ły  a r tyku ł ten niepoważnie trak tu je  jioru- 
«zone zagudnierde^i żadnej rndy ni*,- daje. Gharak- 
terystyeznem j t# t  t j l k d  przyzuaide, że ani Daw­
stwo ani wsie me m ają  żadnych docnodow, JHS- 
wiejm produkty wiejskie nie mają zbytu za g r a n i - iw  sprawie tej nadzwyczajny komisarjat zwalcza-
cą, gdyż Niemcy, które stanowiły jedyny rynek efroż; zny prowadzi również pertrak tac je  z mi-

, . e x ’ 4 2 0 0 0  - 1 8 0 0

t i 8 0 — 7 5 0  5 9 0 — 0 1  f .

1 4 5 — 1 5 2 . 5  1 4 0 - 4 5 0

1 1 2 — 1 1 5  9 5 - 1 1 5

9 5 0  1 U U U — 1 0 5 0

1 3 0 — 1 3 5  1 3 5 — 1 2 5

1 0 7 — 1 2 0  8 5 — 1 0 0

9 5 — 1 0 0

. . K r a k u s 1 1  1 7 5 — 1 8 0 - 1 6 5  1 6 0 — 1 7 5

|  C h n d n r o w  1 4 9 5 — 1 4 2 5  l u O O — 1 4 0 o — 1 4 7 3

j  Ć m i e l ó w  2 . 5 0 — 2 9 0  2 6 0 — 2 9 0

r l e k t r .  S i i r s z a  '  8 0 — 8 5  9 5 — 7 8

N i c m c . j o w s k i  •  j V  2 1 0

K i i p c l u s z e  8 5 — 9 0  8 0 — 8 5

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .  ( 1 4  s i e r p n i a ; .  T ' A T ) .  

■ > k c j e  ( c y f r y  w  t . y s i * c a s h  i « a t « k  p o l s k i c h ) .  B a n k  d y s ­

k o n t o w y  9 0 0 — 8 7 j — 9 0 0 .  B a n k  l i l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u  

W a i s z a n a  t ‘ 5 8 — 2 5 c t — 2 5 5 .  B a n k  h a n d l o w y  W a r s z a w a  

1 . 4 0 0 . 0 G 0 .  B i n k  k i e d y t o w y  L w ó w  2 5 .  B a n k  p r z e m y ­

s ł o w y ’  L w n \ v  9 . 5 — 1 1  f i — 1 0 0 .  B a n k  Z w .  s p .  z u r o b k o .  

w y e h  P o z n a ń  5 5 3 - 5 5 0 .  B a n k  p r z e m y s ł o w y  W a r s z a -  

w a  9 0 .  P o l s k i  B a n k  p r z e m y s ł o w y  P o z r a n  2 3 0 .  B a r k  

Z w i ą z k u  z i e m i a n  9 5 — 7 0 — S 5 .  C e r a t a  5 e 0 — 5 5 0 — 5 9 0 .

8 ’ W e  p o t a s o w e  M .  1 , 4 0 0 . 0 0 0 — 1 . 5 0 0 . 0 0 0 — 1 , 4 2 5 . 0 0 0 ,  .  

K i l d t  1 9 0 — * 7 5 — 1 8 5 ,  C u k i e r  W a r s z a w a  1 0 , 0 0 0 . 0 0 0 —

M. 7,200.003. Częstoeiee 5400X4)0. Firlcy 175—170— 
186. Drzewny P izm n s ł  56—ńO—52. Geaielski 150— 
ltiO—157%; Mudrzcjów 1,700.000- 1.625.000—1.650.000. 
Grtwein 150—180—160 Rudzki 670—cOO—620. Paro- 

ozy 160- 135—137I-I. Zawiercie 51,000.000 49.0t.MJOO 
/.i g lu ta 33—29—30. Elektryczność 1,700 000. Spirytus 
1.500.006—1.350.000. Polska, naft- 140—12714—132’ i. 
i.eiiaiiowicz 51—iOL. Smt i -Światło 670—550—JOtt 
< iŁuilów 220—215. Norhlin 295—480— 425. Maryniu 
50—820. Klucze 2i0—1 D*J. KąbtJ 230- 200. Rnlocha 

4.20O.U0U. Strwa lOjCOti.oOO. Uria 1,525.000. Syndykat 
iwhiiczy AYarszawa 375—425. Skóry 60-55-700.* Ki-

Mlesie nad WcBir I pcłsMral
(9 IłlSStfliP

Lwów, 14 s ie rpn ia  (Teł. wł.)  „ G a z e ta  L w o w ­
s k a 1 Jone r i  z Ł ucka ,  Łe sk a za n i  n a  d lugołefnie  
w ięz ienia polscy księża  w Moskwie, ż y ją  w o- 
Utop nych  w a ru n k a c h ,  pozbaw i ni ni e ty l ko 
wszelKicli pociech m o ra ln y ch ,  a le  zinuszeni t a k ­
że znosić glod. C iep łą  s t r a w ę  z re d u k o w a n o  im 
uo  2  dni w  tygodn iu .  S k u tk ie m  n ie lu d zk i-g o  
post o p ę t a n i a  w ładz  tetien z uw ięz ionych  ks. 
S ta n ik u  w Ł tsipann  d o s ta ł  pom ieszan ia  zm y­
słów*. 1 uroszozi no  go w osobnej celi bez ja k ie j ­
ko lw iek  opieki. W  o.statni' h czasach  a re sz to w a ­
n a  i o sadzono  w  więzieniu ks. .Andrzeja Nobicr- 
sk iego. p t e f i k t a  w HTimaniu, d a le j  ks.  Jó z e fa  
. Aleksandrowicza i ks. k anon ika  A lek san d ra  
Ł u cz yńsk iego .

zbytu, me mogą wobec wysokiego kursy litów za- mstc-rst^-em 
kiipywać tow itrów ns Litwie. Roliliey są w fa.tal- 
nem położeniu. Banki pobierają od 60 do 70 pro­
cent, czego w iesiriaąy u;e_ są w możności płacić

ŻALE GALWANAl SKASA NA FRANCJĘ 
I POLSKĘ.

Kowno, 13 sierpnia. (A\V.) P n e d  Kiiku dniami 
p i t in j t r  li tewski Gal war.au § kas zdawał komisji 
spiaw zagranicznych sejmu sprawozdanie o wyni 
kach układu w Paryżu w spraw ie Kłajpedy Gal­
ii anatiska* oświadczył:

hłalo mi się Osiągnąć zgodę co do wielu szcze­
gółów konwent ji, aczkolwiek co do większości 
ptinkuiw zgoda nie nastąpiła. Rozbieżność do ty­
czy głównie sposobu utworzenia rady portowej, 
warunków transitu i prawa cudzoziemców óo n a­
bywania w łasności w Kłajpedzie. Osiuj.nii ciu oro- 
ZuiiTięiiia o - ia re i^n tgo  stoi na zawadzie — zda­
na 111 Galv,.-n;Yii-k3sa — stanowisko Połski i Fran 

c j i .  Gul v. anauskas rozw O'’iił - ię c t okojowych 
dążenia- h Litwy i j t j  szczeryeft intencjach naj- 
szj b-zi co ułożenia fpokojnyt-h w.irnckew rozwo 
ju go-podarczet o Kłajpedy.

Angielski doradca finansowy dla 
Polski

H prosi sensacj jną informację zamieszcza lon 
d y ifk i  _,‘.Times11 z Watszawy:
^ „L in ie ją  wszelkie powody — pisze dziennik an- 
c k u T7 I)rzypus/.ezeiiia, że)rokowania o usfa- 

‘“ 'g ^ s k i e g o  doradcy łinansowego dla 
I o lw -lV  tlJ'! ,S1'ę do P °myśluego załatwienia, jak- 
p 1 11,l<7 0? lo''lzouo tego jeszcze stanowe-zó —

i r U m e n h f ? ,  Z£lan?ażowanie członkal.m am etuu a ngieL-kiego, p. Milton Aoung
juz v zasauzie zdecydowane, nh  mo*-ło i
wejsc w życie, albowiem byi on wówczas f c

Łozne Biitiatności 'lollłytznu
ZNOWU DYMISJA. Stanisław Kauzyk", dyrek­

tor gabinetu ministra sk«irłtu zgłosił rezy*gnację 
z zajmowania go stanowiska. Rezygnacja została 
przyjęta.

PODRÓŻ S EN A TO R A  F R A N C U S K fE G O  DO
R O S JI .  S e n a to r  f ra n cu sk i  d e  Monzie oświad 
czv ł v* sp .iłp raćow nikow i w arsza w sk ie g o  . J o u r ­
na l  de  P o ło g u e 11, że celem je g o  p o d ró ż y  do R o ­
sji jes t  sp raw dzen ie  fezy. k tó re j  b ron ił  że F ran-  
c ja  musi n aw iązać  s to sunk i u rzę d o w e z R os ją  
obecną.  P odróż  se n a to ra  p o trw a  d w a  tygodn ie ,  

K A P .  E H R H A R D T  N A W Ę G R Z E C H . J a k  
donoszą  z B u d ap esz tu ,  p rasa  ta m te jsz a  poda je  
w iadom ość ,  ja k o b y  miał n a  \v e g rz e c h  przuŁy- 
w ae  po*I fakszywem nazwisk:*.-m k a p i ta n  Ehr- 
h a rd t .  W  ślad  za  te mi pog łoskam i donoszą  n i e ­
k tó re  pisma h tidapesz teńsk ie ,  E h r h a r ó t  za- 
j o  * a  częs to  do  B udapesz tu ,  grlzte od b y w a  
ko n fe ren c je  z p rzyw ódcam i orgar .izaeii  . .budzą 
cvch  sio W ęcit r’’.

SĄD N A D  O R G A N IZ A C JĄ  SAYYLNkOWA, 
Ze S m o leń sk a  donoszą,  że t r y b u n a ł  rew o lucy j­
n y  f ro n tu  zachodn iego  u k o ń cz y ł  ro zp n t-v w an ie  
s in a w y  sa w inkow sk ie i  o rgau izaę jj  o k rę g u  z a ­
chodniego . O rgan izac ja  ra p o s ia d a ła  cal sze- 
r e g  p laców ek  w  różnych  m ia s ta ch  o k rę g u  za- 
c i iodnieao  i p rzeprow adzała  w y w ia d  po l i tycz­
n y  i w o jskow y . Na ogó lną  łiczhf 40 osknrżo- 

Jnycii t r y b u n a ł  4 s! aza ł  na śm ierć, 22 n a  wiezie- 
było r,ie, a 14 uniewinni!, 

mogło .jednak* ROCZNICA W K R O C Z E N IA

* NOH A CENA BOMÓW ZLOT YCH. Minister 
skarbu ustanowił cenę fi proc. złotych bonów 
S. I. A. Ii. C. L‘. na  40.000 Mhp. za jeden złoty.
Nowa cena obowiązuje z dniem 10 sierpnia b. r.

* ZAPASY 2BOŻ.A. Nadzwyczajny kotnisarjat 
zwalczania drożyzny wystąpił do ministerstwa 
skarbu o podwyższenie, kredytu  na zakup zboża
w celu utworzenia państwowych zapasów z b o ż a .  f>°' * ki Cl. -640—u25. Czersk I,225.uu0—l.SOU.CKtfł—

1.206.000 .Goslawicj 625—540—575. Michałów 630— 
575-600. Łazy 105—95. lYęgicl I,135.000-S50.u0u-
4.115.000. Łiipop Rau 225—195— 200. Ostrowiec
1.850.000—1..550.000—1.575.000. V. om. 1,600.00*1—
1.400.000-1.450.000. Km Zieliński 255-235-250. Sta­
rachowice 95l'—UOU—925. Pocisk 10(1—195—187 L . 
ZieluineiYski 2:200.iM»—1.800.000. Boikowsk, 1 15— 
129—135 .Jablkoń. cy 43-38- -42. Polbal 38—35—38. 
BahciOuśch 860. N.,licl 345—326— 330>ś. Pustelnik 
2:70- -230-285. Chodorów 1,350.000—1.175.000-
1.300.000. Spirss J 70—225- 220. Trzebinia 310—285— 
300. Belpol 30—32. lirsus II. em. 485—480.

Woluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 245.000, 
sprzedaż 247.500, kupno 242.500, dolary* kanadvjski€
2 JO.OOO.

C zeki. Bclgja 11.10C sprzc.daż 11.200, kupno 11.00. 
Berlin 0.08,j>piy.ed(iż. 0.08, kupno 0.08. Gdańsk 0.08,

wym s c k re m n m i  wk-,ocS tn ia !a
f  -  puszczenia, żeby obecni# to  zaangażowanie było n i ^ l y k l e  urocz

F A S Z Y S T Ó W
. 'k ro c z e n ia  fa- 

zys tów  do R z y m u  obchodz iły  ca łe  W ło ch y  w

rolnictwa i organizacjami rolniczo- 
handlowenjp Żądany kredyt wynosi kilkadziesiąt 
miljardów marek.

W związku z zarządzeniom ministerstwa spraw 
wewnętrznych, dotyczącego spi.nt. w całym kraju 
posiadanych przez większych p ro d u c c n fw  rol- 
nyeh, młyny, organizacje rolińczo-handlowe i t. p. 
zapa-ów zboza, d.o nadzwyczajnego komisarjatu 
zwalczania drożyzny napływają już pierwsze wi.i- 
clomośei o zapasach posiadanych w końcu roku 
gospodarczego. —• Zapasy te  są naogół znaczne, 
obecny więc wzrost cen nie może być uzasadnio­
ny brakiem zboża.

* STAN URODZAJÓW. W komunikacie Głów­
nego Urzędu s ta tystycznego czytamy między 111- 
nemi: Po pochmurnej i dżdżystej pogodzie, panu­
jącej w czerwcu, wynikł przełom około 3— 4 lip- 
.. i  nastąpiła pogoda gorąca i su* ha, trwająca 
pizez dwa tygodnie, W  drugiej połowie miesiąca 
la s tap ilo jicw ne ochłodzenie* wzrost zachmurze­

nia i opady, które jednak w związku z ■sucha po-
odą pierwszej połowy dla całego łipca wypadły 

nieco pouiżej normy.
Na mocy sprawozdań korespondentów przewi­

dywania odnośne zbiorów* zbóż ozimych i jarych 
na początku żniw były dobre.

Opierając się na  szacowaniu przecię tnega zbio­
ru z końca lipca dla kłosowych, oraz dla ziemnia­
ków na stopniu kwalifikaiwjnym, przy założeniu, 
że zbiory dokonane będą bez strat ,  należy spodzie­
wać się następującego ogólnego zbioru w tysią­
ca* h ton: pszenicy 1152, ży ta  6542, jęczmienia 
1784, owsa 3773 i ziemniaków 24387. Wskutek po­
wyższego, zbiór pszenicy wypadłby o 25 procent 
większy, n.ż w roku zeszłym i żyta o 29 "ro- 
cent.

Jednakże z powodu niesprzyjającej pogody przy 
biorach powyższe liczby mogą ulec redukcji, k tó ­

rej wielkości w tej chwili, wskutek bardzo spó­
źnionych żniw, określić- nie można,

* TARYFA POCZTOWO-TELEGRAFICZNA 
MIĘDZY POLSKĄ A GDAŃSKIEM. Z dniem 15 
Im. wchodzą w życie nowe taryfy pocztowe iVele- 
grałiezne między Polską a Gdańskiem. Oplata za 
list zwykły będzie wynosiła lO.OOu marek niemlec- 
lucli. za pocztówkę 6.000 marek niemieckmh, zu y- 
kla opla ta  telegraficzna za jedno słowo 9.800 ma­
rek. za trzyminutową rozmowę telefoniczną 35 ty ­
sięcy marek niemieckich.

* WYSTAW A W M2NYM NOWOGRODZIE.
Wl wy-ta w ie w Niżnym Nowogrodzie bierze udział 
84 firm państwowych, 30 kooperatyw, 10 Spółek 
akcyjnych oraz S00 przedsiębiorstw prywatnych. 
Do dnia 8 sierpn.a sprowadzono na tę wystawę 
1387 ty -  ęcy pudów towarów.

no 242.500. > wy Jotk drobne sprzedaż 246.500. kup- 
ro  24K500. Paryż 13.700, sprzedaż 43.840. kupno 
1 J.500. Praga 7.900. Szwajearja 44.500, sprzedaż 45.000 
kupno 44.1 Kłu .Wiedeń 348, -przedaż 35i kupno 345. 
Wiochy 10.500.

G I E Ł J 9 A  L W O W S K A .  (14 sieipnia). Bank lilpote* r. 
ny 145—155, Powszechny Kredytowy 23. Przemysło­
wy 103—110, Zi* m«ki Kredytowy’ 2; —40. Bracia Bis 
l.apsei 2075—2175, Gliodorów 1350—142.7. l eg i ej.-ki 
155- 18O. i ini* łów 225—265,‘Galota 46—50, Nicmo- 
jew ki 145-160, Ojkos 825— 850, Parowozy 156—160. 
Pozet 100—110 Nafta 148—170, Rakszawa 650—660 
5ici ra i Ickir. 70—75, Spółka wydawnicza 4.7, Tc.-p 
1425—1520, Zieleniewski 2025—2200, Tolimi 75—80

G I E Ł D A  S Z W A J C A R S K A .  ( 1 4  sierpnia). (PAT), 
/rmknięcie jnołdy. Be.ilin 0.0001.90 lłolandja 218. No­
wy Tork 7,73.70. i.ondyji. 25.30. Paryż 30.40. Medjo­
la n 23.50. Bruksela 25 10. Kopenhaga 101.50. Sztok- 
liolm 147. Uhrystjanj.t —.—. Madryt 75. Praga 16.20 
Bud. p  szt 0.0314. Bukareszt 2,50. Belgrad 5.87. Sof ja 
4.8o. ' i  arszawa (:XU;74. W iedeń 0.0078 austrj. korona 
?tmplowana 0.007814.

Odpowienzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (14 sierpnia). 
Zyto małopolskie 425. owies małopolski z 1922 r. 
520. z 1923 r. 470. Ruch ożywiony. Ogólny obrót 
170 ton. W życie drobne obroty. Większe t rans­
akcje w  owsie starego i nowego zbioru, pc nieje-

N t t f c ie s f a n e .
Artykuły w tym dziale n h  pochodź# od Redakcji.

Dr Aurelja Birnbaumówna
p o w r ó c i ł a  i  o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  r , k o r n y c h  i  k o s m e t y c e  l e k .  

vv Krakowie, przy ulicy św. Sedastjana L. 18.
N a ś w i e t l a n i a  l a m p ą  k w a r c o w ą .  1 8 3 3

Zawiadomienie
Okregowe Stowarzyszenie producentów* wotty 

sodowej w Krakowie podaje do wiadomości P. T„ 
że z powodu znacznej podw-yżki surowca siły po­
pędowej, oraz robocizny i t. p., zmuszone jest u- 
stalić z dniem dzisiejszym nowe ceny na swe wy­
roby i to:

1 kg. wody sodowej w balonie 3.000 Mkp.
1 śyfon pojemności fefO litra 3.000 Mkp.
1 km on jada  na cukrze 3.UOO Mkp.

K r a k ó w ,  dnia 15 sierpnia 1923 r.
W Y D Z I A L.

-   * * *’  ---------------  ------ 'O * *  * * w * T V f , v  O j  JJKJ ł l  IV

- ... , .. .S tym  n as t ro ju .  Zw łaszcza uro- IJno luych  cenach. Tendencja zniżkowa. L sposobie-
d _ i czys te  o b chody  odby ły  się w f, zw . >sczerw o- n}e rezerwowane.

Specjalista chorób uszu, nosa i gardła  .—

D r b m b  S P I R A
P G M  R Ó C 1 L

RYNEK GŁÓWNY L. 24. OD GODZ. 11— 1.



N i 1 6 4

k& piek i dz!erżawy lub iarządc-jj 
4 ^  l o s z u k o . e .  Z g ł o s z e n i a  p o d :  
„ M a g i s t r  r ' ! do  R n d o l f  Mos s e ,  W a r -  
s r a w a .  M a r s z a ł k o w s k a  124 18 3 5  1 3

f f ^ rz ą d n il ió w  buchalterji, z prak- 
W  tyka  bankow y przyjmie za 
raz - in s ty tu c ji hankuwa w K ra­
kowie. Oferta pcd: „U. F>.‘ biuro 
;.liuch‘v  (Szczepańska 9. 13, 6 l 3

2»0kÓ j doży, z urrzymatiiem. dla 
?  d « orh panów zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia pod. „Frontowy 1 | 
do R.ura „Prasa", Karmelicka 1 3 .

1 S 39
,   ,
SiązaK  ze szkołą rolniczą w Ku 

tzobendz. t. kilkuletnią prak 
tyka. la t 33, wytrawny gospodarz, 
doskonały h o d o w c a  koni, bydła 
i  trzody, energii zny, p lny i sos 
mienny, Doszuknje posady rz ą d c y  
na w ikt tv zachodniej Małopolsce 
lob Kongresówce, na większy ma- ! 
ją tek, Ża reznltat swej pracy ręczr. ' 
Zg oazł-uja do administracji „Nowej 
Hef-miy ‘ pod „Itządea-Sl.izak. I 
  lo37 I 3 ' _ i

B A ie a z k a n ie :  trzy pokuje, p r z e d - ! 
SM  pokój, kuchnia, komtort,  Pod 
g  irz -, Itynek, zamienię rap takie 
sam o lub większe w Krakowie, 
blisko śródmieścia, z r  dopłatą. — i 
Zgłoszenia pod „Zam iana"  do adnn- 
nis traci i  „Nowej Ketinmy".

1832 2 3 _________

S a m o d z ie ln y  bnohaUer-bilnnsi- 
sta, korespondujący biegle po 

polsku i | o niemiecku, z dlug-letnią 
wszechstronną praktyką w przed­
siębiorą twaeb przemysłowo-handlo­
wych. pragnie zmienić posadę. — 
Zgłoszenia do a1m nistrat ji „Nowej 
Reformy" pod „Sun ienny pracow­
nik". 1-9U' « b

N O W A  R E F O R M A ’ C zw artek 16 sierpnia 19Ż 3

T*,Rfil JES IEN N E
w e  w n s c u w i u

(BR E5LA U )

2 — 5  w rz e ś n ia  1 5 2 3 .

G r u p y  t o w a r ó w :  

wyroby tkack e, ojkież, wvroby skórzane, obuwie, 
ozdoby, biżmerja, towary galanteryjne, meble, 
przybory domowe, zabawki i attykuły sportowe, 

wyroby papiernicze, perfumerje, mydła.
M W

Spis wystawców przesyła się od połowy sierpnia b. r. 
za poprzednietn nadesłaniem 3.000 mkf>

i

W szelk ie  in fo rm ac je  przez „P o lsk i  F lob“ Tow. akc., 
Kraków, lub M esscam t,  B rea lau .  1 7 7.3.4

P I E R W S Z A  K R A K O W S K A  W Y T W Ó R N I A
P K Z Y f S O R C ! W  P S Z C Z E L \ I € Z V C H

O RAZ W Y R O B Ó W M E T A LO W Y CH

W Ł A D Y S Ł A W  O A W O R
k o n c e s . in s t a l.  w o d e iią g ó n  111329 

K R A K Ó W , I Ł. ŚW . TOM \S Z A  L. 2-

Zakł. przeffi. Karol Szo jperS ,  fl. 

Bielsko, filja W arszaw a .
Do otrzymania  

w  aptekach i drognei jaeli. 
ltjtfa ś 5

Ku o n ę  złote, srebrne, oraz stare, 
naw et połamane sztuczne zęby. 

Płacę za ząb od 14— 32.000 mkp. 
S. Landau. zegarmistrz. KrufcOw, 
ul. Sienna 17. 149a 7 7 j

: o l l a
najlepsza hygien.

GUMA,
psina gwa"ancy-ij 

$  Wszędzie do^ 
nabyca,.

P l & a m Z O R Z Ę D N Y  S & i m  F R Y Z J E R S K I

DLA PAŃ
m r  YYLaO Z OESŁIGA KOBIECĄ. ~E2Ą
Włosy zniszczone szkodliwemi ingredjenc-jami lnb pt/.ez nieumie­
jętne obchodzenie się osób niefachowych j rzyw raea  do pierivot 

n?go stanu

„ L IS IA  K W IA T  JABŁONIĄ
o ciem puświadczyi może Fiezna grono P. T. 1 ań, przezetnn e 

pielęgnowanych. 1762
F ra n c isz k a  Budziaszek, Kraków, ul. G rodzka 3, I. p.

T.O M A SYN Ę ,
S l P E U I O S F A T  mineralny i kostnr.

S O L E  P O T A S O W E  i l i A I M l  kratowy.
' S O L E  P O T A S O W E  -stasśfur&kie 20?-22%-, 

30—32%. 4 0 - -4211;,?'
n a w o z y  a z o t o w i : »

wszystko z gwarancją  zawai tości i rychłą  dostawą
♦Józef K a r r a c l i ,  L k ó w , u l. K o ś c iu s z k i 18

17.S.4 u ó

C f c s a A s f t ie  t f & r & c ł a t y

budowy km 3 skarbców
dawniej Blasborg i Szymański, Gdańsk-Wrzoszoz

i polecają

K A S Y
o g n i o t r w a ł e

|  budowę 

ii-s k a rb c ó w

OttOSZEMUl/ /
n a  w s z y s t k ie  d w o r c e  k o le jo w e ,  
od w s z y s t k ic h  p iS m  k r a jo w y c h  i zagranicznych

przyjm aje 2U0

P o l s k i e  T o  w .  k s i ą g a r s a f  t e o I e |© w $ c S t

m m n  s .  j l

Eraków, a ll& a  S z c z e p a ń s k a  L . .3 .

Oddziały: Warszawa —  1 iwóvv — Gdańsk — W iM i  — Poznań

KRAKOWSKA SPOLKA TRAMWAJOWA.
o a a

Z  dniem 14-gj s i e r jn i i  1923 r. wchodzi w życie następujący

N O W A  T A R Y F *  T R A M W A J O W A :
łącznie z podatkiem1) jolucrazowe.; jazdy di* dorosłych

3 Bilet j idiioraaowej jazdy dla dzieci poniżej la t  19-eiu i młodzieży szkolne.
; ninoym mkp. 2.30' 

l-Ob”
3) Rilei jednorazowej jazdy dla robotników, urzędników państwowych, ofioerów

i żołnierzy — wraz z podatkiem g m i n n y m ................ ................................................ ....... 2.0nn —.
Po godzinie 10 tej wieczór ceny podwójne.

4) K arta  raiea ęczna łącznie z podatkiem gm n n y m ........................................................... ltió.łiOO-—.
5} Należytość z.i przewiezienie pakunku, bez względu n a  porę d n i a ........................ „ wt’.bOO' —.

W przedwstępnej sprzedaży wydawano będę Bilety nąnuaTnc dla dorosłych w bloczkach po 5u Sztuk. 
Posiadacze bloczków bez legifytnacyj, a miunow'Cie. niestemplowanych, oznaczonych rokiem Ib.i i 

i Nram serji 30, tudzież wszelki: li innych przeatemplowanych lk e r ą  Z, jakoteż  bloczkiiw na legitymację 
ntzedoioze i robotnicze, powiiini od dn a 17 b. mi w myśl § 3 r c g u la m im  jazdy dopłacać różnicę w wozie 
a  kondaktora,  t. i. po uikp. l.OCK)’ —. posiadacze zał bloczki w szkolnych na  legitymacje,  przestcmplowanych 
l i te rą  Z, po mkp. 7hh»-—■ do biletu.

^ " z y s tk . e  inno dawniej zakupione bilety, na 1 e ’ y do dnia  17 s:erpnia  1923 r. złbż.y w E*vrekcji 
tramwajn .  gdzie po uiszczeniu różnicy ceny kupna  nastąpi ich ostemplowanie

Osibyj k.óreby dopłaty ni? t h e u ł y  uskutecznić- mogą w powyższym terminie ża złożeni m po­
j a d a n y c h  jeszcze biletów otrzyma zwrot zapta-ouej za nie gotówki. 1 9 ?S

Kraków, dnia  13 sierpnia l'J-23 r.

D Y R E K C J A  T R A M W A J U .

w ykonują

urządzenia 

trasorów 

w bonKacn

□
fPuedstaticiei
■ poszuK iw any

S t a ł e  c e n y  n :że j  p a ry te tu  ś w - a t o w e g o  
przy  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e

onarn je  d!a wazy s tk im  dziatuw

i L

MitOZYMAROUOWY 
JARMARK WIEDEŃSKI

2 — 8  w r z e ś n i a  13 2 3
lufuraracyj udziela

W I E N E R  M E S S E  —  W I E N ,  VI!.,
juk również honorowe przedstawicie ls tw! 

w Kiak: w c: A u d r ja ck l  Wydział paszportowy Kanouioza 1 >; 
Izba handlowo przemysłowa 
Pow. akc. dla międzynarodowego tra-isportu; 
Schf.nker S: Co,, ai. l ’aiiska y, 1 ? t7, 4 4

DanzigerGeltischrankfabrik undTresorbauanstalt 
Yorm. Blasberg u. Schimansky Aktiengesellscłiatt |  

^  O a n z ig -L a n g k h r .  1334 ^

O
SKŁAD FUTER i SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH

o r a ?:

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
P r z y j m u j e  s i ę  
d o s t a r c / o n e f > o

w s z e l k i e  
t o w a r u  -

z a m ó w i e n i a  
p o  c e n a c h

,

z  w ł a s n e g o ,  ł u b  
p  r z  y  s  t ę  p  n  y  c  h.

O

ST A N ISŁA W  RA CH TAN
K r a k ó w ,  ul. K a r m e l i c k a  L  8 .

o
K t o  r a z  s k o s z t o w a ł

C Z E K O L A D Y  *$9
te n  ju ż  n ig d y  irknej n i e  k u p i b o  c u k r y

z n a n e j  k i jo w s k ie j  fa b ry k i  
F. G O L O M B K A

' n o s y j s k i  e  s ą  p i e r w s z o  n  i  w  ś w i e c i e ,

i ' ' P R Z E W O D N I K  K R A K O W I E
I» « «

P o ls k ie  b iu r a  p o d r ó iy -  B iu ra  o g io s z e ń .
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W ózk i.

W ó z k ł  ł t i d i e c i a c j
własnego wyrobu, solidnie wykonana 
sprzedaje hartownie i częsetowo: 
S l u s n r n i s  W. O o ł ą b i e w s k i e g a

Kraków, ul. U .  Tomasz* 17.

D z ie c ie c e  a u la , r o w e r y ,  
sa h 3CZHi, wózki sportow e 

i a m e r y k a ń s k ie
l iurtoaaie  i detailicznie poleca:

T a r a b a i B  i b e n e S s
o'radiów, u l .  6 r : . e g d r z o c U a  30 .  
S k ł a d y  p r z y  u l .  ś w .  d a n a  26.

O g ł o s z e n i a  prasowe 
i r e k l a m y  kolejowe

przyjmuje

„RUCH’1 S. A.
K r a k ó w ,  ul.  S z c z e p a ń s k a  0. 

T e l e f o n  N r  3 6 9 .

!CZaiCi3SZ3tie2BłC3J!r7SS!Ol*aS*CZiEQ*

b u r a  k u p n a  i s p r z e d a ż y .

„ T c z c i w o Ś ^ B i a n k u p n a i s p r z e -  
dąży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

er-itjsotffi,jtsoł!oi as~*eoiezD>so<sm

K tią g a r n ie .

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

„ R U C H “  S .  A .

K R A K Ó W ,  S Z C Z E R A  Ń S K  A  9 

T E L E F O N  N r  3 6 9 .

roteo<an*s^3< a soisotEoiszaucjisoi

S k ła d y  !©r fe p ia u ó w .

♦  i
♦  llok założenia 18st). •

l  FORTEPIANY t  
X PIANINA
Y  pierwszorzędnych firm
♦  n o w o  i u ż y w a n e

* m  Nisr.
% Kraków, ul. sw. Anny 3

•  »e < 

W a w d  i m u z e a .
3 G & #  » c  >•« 

W ody le c z n ic z e .

w  I ^ I a ł o p o l s c e

skład fortepianotu

IĘ
ul. Szewska 9 , 1. p.
wyh\czad 2astQpstwo 
li rui światowej sławy 

jak:
35 ‘ B e ch ste ta
CU
E B liU h n er
3

B b sen d o rfer
sr E h r b a r '
.2 §tsj aj F o r s te r
1X3
S-S1 feeiler
*  3 S c liw e ig h o le r
s S tc m w e g
D Q uaadt
in

M
W ir f i

T e le fo n  4 3 6 5 '  łub 1005 .

E5g>ian*2cs<£r-HE« jj EkPiscAEcysrńErjA

Obuwie.

O B U W I E
po hardzo przystępnych cenach 

11 poleca znana solidna firma: 
GlZELfl B8AN0 

' K rąk ó w , u l. S ta r o w iś ln a  L 6.
:i

HUCO Whl,\ ł!A\-J 
Kmlcdu, ul. StaroniślnaG
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
mę»ką i o b u w i e  laksusowe. 

Ceny umiarkowane.

Z a m e k  k r ó le w s k i  na ' \  awelu zwiedza można od godziny 
9 do zmroku. Wstęp do Zamkn lUUO lnfcp. (Zarząd Zaniku królewskiogo 
tel. 1202). G roby  K ró le w sk ie , g ró b  IH icK iew łcza i s k a r b ie c  
w  k a te d r z e  n a  W aw elu  zwiedzać możną w dnie’' ' ' iw sz e d n ie  o go­
dzinie tO. w niedzielę -i św ięta po ltaooy.eiiłCwach. G roby  zastuZ o* 
n y c h  w  k r y p c ie  n a  S k a łc e , g ró b  S k a r g i  w  k o ś c ie le  św . P io tra , 
orc,z s k a r b ie c  N- P . M a r ji zwiedzać niużua w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłuszeniem się do -akrystji .  M u z e u m  N a ro d o w e , 
dukienuice,  tel. 138, otwarte  jest  codziennie od jfodz. .10 — % za opłata 
2000 mkp. od osoby; zbiorone wycieczki o trzymują  zniżki w kanoelarji  
Muzeom w Sukiennicach. M u zeu m  im . E ry k a  h r  C z a p sk ie g o , 
a l. W o lsk a  10, wraz z lapidarjum, otwarte  • z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od god/.. 10 — 9, za opłatą 1000 mkp. od osoby 
Zniżki jak poprzednio. E c m  i  r a u i . u m  J a n a  M a4e jk l ,  ul. Fio ,,mi­
ska 41, dzieła i zbiory m ’strza, olwarte  codziennie od l c —2. za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poptzedoio. s a r b a k a n  c z y li i. iw . 
S o u d e l b r a m y  F lo r ia ń s k ie j ,  z tb y t sk  ' a rchitektury  z końca X\ 
i XVI w., w lecie o twarty  przez caty dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeń em się w kancelarii (najmniej 5 osób) za opłatą lOtńt mkp. 
od osoby. Zuizai jak  poprzednio. tV ie ia  M a r ja c k a  w lecie otwarra 
codziennie od gojls. 10— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie muzealne, w Rukimtnioacli. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. M u s e u m  C za rto ty sk ie fa , ul. Pijarska-ti ,  otwarte  dla 
zwiedzających we wtorki : piątki od gedz. 9 — 1 w południe, o ile w Le 
dui nio przypadną »więta M io js k ie  M u z e u m  p rz e m y s ło w e , ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1839. otwarte  od 1 0 - 1 .  M u z e u m  o tn o g r a f ic in e ,  
na W awelu  otwarte  codziennio. W stęp  w nie Iziole, w torki i czwartki 
5() mkp., w inne dni i 00 mkp. W y sta w a  T o w a rz y s tw a  iz tu k  
p ię k n y c h , pl Szczepański i .  tel.  8, o t i u r u  codzienni- od g. 10—4. 
Wstęp 5000 ,n tp .  W y staw a  p rz e m y s łu  p o ls k ie g o  L ig i p o m o c y  
p rz e m y s ło w e j ulica Straszewskiego 1 . 28, wstęp wolny od godziny 
9 —1 i od 3 —6.

*83)CZSK7Q<rt3»CS3iaa»CS3y-T3Kr3>CZ3 .*» ;BłcT3lo3JU3IC\3*n3<C2IJ T2»^StCt3E3t

W ład ze:

W o jew ó d z tw o  ul. BaszluWs L. 26, tel. U l i ;  godz. przyjeó 
wOjtwoda od 11— ], godz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. E S  
ro s tw o  K r o k o w s k i e ,  ul. Starowiślna L. 18, tel. 3554, godziny przy­
jęć: starosta od U — i. godz. nrzęd.: od 8 —3, dla stron od 10—1 
M a g is tra t , plac W W . Świętych L. H, tel. >8; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta ,  od 12—2 z wyjątkiem niedziel t świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. D y re k c ja  k o le i  p a ń s tw o w y c h , plac Matejki Ł. 12, tmefon 
2468, godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8- -3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. D y re k c ja  p o lic ji ,  ul. Krupnicza L. 34. 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3. Iz b a  s k a r b ó w ?  (władza skar 
bcwa IJ instancji  n a  województwo krakowskie) u) Helciów 1. 2, II  p., 
telefon Nr 226 Frezcs izby przyjmnje strouy codaienłire od godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel i św ią t ;  w bintach godziny- dla stron 
od godziuy 11—1.

l i  is Ł t t iA
sprowadzaną drogą w o d g  k a r i s -
b a d z k ą  zastępuje w znpetności, 

według orzeczeń lekarskich
w o d a  a u j e r a la r

z rządowo-nprawn. lahryki

I I  L h b n n r s k i
w K ra k o w ie , u l. św  Gerlim il]; 4 .

T a ń sz a  p rz e s z ło  o p o io w g l 
a  w  s k u te c z n o ś c i  ró w n a  

ro d z im e j .
Do nabycia w aptekach, d roguenach 

i t. d.

K3łEZ9lSZ>erOlB»SIfc.T«SSPfE MSZ3&S24

S a & a ( d Ę a .

Z aK laay  n a u k o w e M o b le .

S r 1

Krako&ł, ul. Grodzlut 6C
i (godz. przyjęć; od U —91,

P. T W ojSHOwi, U rz ę d n ic y  
i N a u c z y c ie le  ( ik l)  p rz y g o to  
w u ją  s i r s z y b k o  i d o k ła d n ie  
d o  m a tu ry  I e g z a m in u  z C n ia . 
(n a  c e a z i  ) z a  p o r  o c ą  le k c y j 
p is e m n y c h , b o z  p o tr z e o y  o u u -  
c z c z a n la s ta łe g o  z a m ie s z k a n ia
Inf-jrmacjj i prospekty bezpłatnie. 

Na odpowiedź znaczki.

I z a W  w i z u i a z j  - 
Gra K5IPEZYKA
KtOto, il. Szujtkiep 11. l i i .  1295.
W odolecznictw o, kąpiele kwa-
sow ąglow e, e lektryczne, lampą  

k w arcow a —  djeta. 
Choroby układu nerw oW ego  

żołądka i k iszek , serca,
,  cukrzyca i reumatyzm.

s  jłEsarsrmłcsasraaiEoiESjracjizsmErjf
N

Z a k ł a d y  t a p t a e r s i i i e .  

o t o m a n y
garnitury  saloirnwe. kanapki roz­
kładane, wózki d*ieciece, sprzedaje 
tanio; przyjmuje w.-w Ikie przeróbki. 
Plechowlcz, ul. Mikołajska 7.

W P IS Y
[MA KUKSA HA.HULOWE

roczne (oddziały:, żeńskie i męskie) 
i 4 -mlesięozne popo,. i wieczora* 
w izkule „Hermes" J a n a  Pilcba 
w Krakowie ni. F l o r j a ń s k a  39 
ptzyjmujo się codziennie w godzi­

nach od ’0 —12 i od 3 —5.

a»icr'icz3»-zaicr3i»«sicz»a23ia!L>Eoi

M a g a z y n y  m ód .

M a g a z y n  m ó d  
H E L E N Y  P O P I E L

Kraków, ulica Florjaualca L. 3 
puloca kapelusze damskie i wszelkie 
dodatki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki

szrde JrsorECHŁoi jBsspfEcrrazjłEcsszjt

Z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e .

Z a k ła d  f o to g ra l ic z n y  „U rn a"
ulica Starowiślua (plac Wielopole), 
przystanek tram w aju  3 i 6, wyko­
nuje  fotografie n a  legitymacje, 
pasznorty i wszelkie zdięcia f o to' 

graticzne w 6 -atu minutach.

Rok zai. 1863. Telef. 4674.

MEBLE STYLOWE 
„ LUKSUSOWE I
„ BIUROWE

S . M A N N Ę
Kraków, ul. S zp ita lna  6 

H H H H H H M I H M i  l

sz3łsrj*er3isz3iaŁj( a  s^^sprermsiLKscs

Kina.

Kino „Opieka1" al. Zielona 17.
Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie ad 
godz. 5-tej, w  święta od 3-ciej.

!CZ3*JSy33i 3UaL3ł9JBZ3łSQłECHEareV_-.

Z a k ła d y  k r a w ie c k ie .

P , i / ‘ C 0 TS1N I A  
E s n u n s z r  d a m s k i c h I M T G N i m *

W KRAKOWIE
U L . P L O R J A Ń S K A  L .  1 3 ,  k  P .  

fW  P Ó D y O R C D )

jjolcca kapelu.sze damskie i oryginalne m odele 
w wielkim wyborze, oraz przyjmuje wszelkie roboty  

w zakres modniarstwa wchodzące 
po n a d  er* p r z y s tę p n y c h  ce n a ch

W Drukami Uteracidei w Krakowie, ul. Jagielieuśiu L„ 10.
\

Rzadca Irukarnl L. K. Góral i


